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WIELKOPOLSKI
Największa ekspozycja zagraniczna polskiego przemysłu

Poznań podejmował
delegację z Cottbus

W Poznaniu przebywała de­
legacja sekretarzy Wojewódz­
kiego Frontu Narodowego 
NRD z Cottbus, Gubina i 
Bad Liebenwerde. Delegacji 
przewodniczył dr J. G. Neu- 
mann — przewodniczący Woje 
wódzkiego Frontu Narodowego 
NRD z Cottbus.

Astronauci amerykańscy pełną 
parą przygotowują się do lądo­
wania na Księżycu. E. Aldrin nie­
sie w lewej ręce reflektor lase­
rowy, który zostanie umieszczony 
na powierzchni Księżyca i będzie 
odbijał sygnały (w kształcie „plac 
ków”) nadawane z Ziemi (z pra­
wej). Umożliwi to naukowcom 
określenie odległości Ziemi od 
Srebrnego Globu w różnych fa­
zach z dokładnością do okoio
2 m. W drugiej ręce astronauta 

niesie aparat sejsmiczny.
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Posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej Partii 
i Stronnictw Politycznych

26 bm. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych.

W posiedzeniu, na którym 
omawiano problemy związane 
z pierwszym posiedzeniem
Sejmu 
wzięli:

kadencji, udział

Uroczyste otwarcie polskiej wystawy
jubileuszowej w Moskwie

W czwartek 26 bm., została uroczyście otwarta jubileu­
szowa wystawa przemysłowa — „25 lat Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej”. Największa z dotychczasowych za grani­
cą zajmująca prawie 30 tys. m kwadr, powierzchni ekspozy­
cja w Moskwie obrazuje dorobek naszego przemysłu i jego 
możliwości eksportowe.

do wymogów radzieckiego rynku 
pokaz najnowszych wyrobów na
szego przemysłu. Na moskiew-
skiej wystawie składa sie 
przeszło 25 tys. eksponatów.

nań 
W

Ze strony PZPR — Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Zenon Kliszko, Ry- 
szard Strzelecki, Józef Tejch- 
ma.

Ze strony ZSL —- Czesław 
Wycech, Kazimierz Banach, 
Józef Ozga-Michalski, Bole­
sław Podedworny, Mieczysław
Marzec.

Ze strony SD Zygmunt
Moskwa, Jan Karol Wende, 
Józef Piskorski, Michał Gren- 
dys. (PAP)

Wietnam Południowy

oraz Wojewódzkiego i Miej­
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu w Poznaniu. W cią 
gu siedmiu dni zwiedzili wiel 
kopolskie zakłady pracy, spo­
tykali się m. in. z załogami Hu 
ty Szkła w Gostyniu, Kopalni 
Soli w Wapnie, Fabryki Porce 
lany w Chodzieży. Głównym 
tematem rozmów była wymia­
na doświadczeń w zakresie 
prac FJN w Poznaniu i w 
Cottbus. Z dużym zaintereso­
waniem przyjęli niemieccy 
działacze informacje o reali­
zacji czynów społecznych w 
naszym mieście. W TRZZ za­
poznali się z formami działał 
ności wychowawczej wśród 
młodzieży.

Wczoraj, z udziałem sekreta­
rzy z Cottbus i przedstawicie­
li KW PZPR, Wojewódzkiego 
i Miejskiego Komitetu FJN 
oraz TRZZ odbyło się ostatnie 
spotkanie, na którym omówio 
no nowe formy współpracy 
między Cottbus a Poznaniem. 
Np. po raz pierwszy w tym ro 
ku w Cottbus wzorem Pozna­
nia zorganizuje się konkurs ga 
zetek poświęconych 25-leciu 
PRL i 20-leciu NRD. Nagrody 
dla zwycięzców w Cottbus 
ufunduje TRZZ w Poznaniu.

(g)

między Polską a DRW
W czwartek podpisany został w 

Warszawie protokół do umowy o 
współpracy kulturalnej między
PRL a DRW na 1969 :

Polsko-wietnamska 
wykazuje ostatnio 
wzrost w dziedzinie 
wyższego, średniego, 
zawodowego i służby

współpraca 
szczególny 

szkolnictwa 
szkolnictwa 
zdrowia.

PAP

Urządzona na wielkich te­
renach wystawowych stolicy 
Związku Radzieckiego prezen­
tuje ok. 25 tys. eksponatów — 
przede wszystkim maszyny i 
sprzęt inwestycyjny oraz arty­
kuły przemysłowe powszech­
nego użytku. Trwać będzie do 
ostatnich dni przyszłego mie­
siąca.

Na otwarcie wystawy przy­
była polska delegacja rządo­
wa, której przewodniczy za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
Piotr Jaroszewicz. W skład 
delegacji wchodzą ministro­
wie: handlu zagranicznego —

Janusz Burakiewicz, przemy-
słu maszynowego Janusz
Hrynkiewicz, przemysłu cięż-
kiego Franciszek Kaim i

Wręczenie dyplomów 
nowym członkom PAN

W czwartek w siedzibie Pre 
zydium Polskiej Akademii 
Nauk odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów nowo wy 
branym członkom Akademii.

W uroczystości udział wzię­
li członkowie kierownictwa 
PAN wiceprezesi: prof. dr 
Henryk Jabłoński i prof. dr 
Włodzimierz Trzebiatowski 
oraz zastępcy sekretarza nauko 
wego prof. dr Kazimierz Se- 
comski i prof. dr Bohdan Do­
brzański. (PAP)

Plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej
W dniach 27 i 28 czerwca od 

będzie się plenum KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

Na porządku dziennym znaj 
dują się dwie sprawy: sy­
tuacja polityczna i zadania par 
tii po wyborach prezydenta i 
sprawozdanie o międzynarodo­
wej naradzie partii w Mos­
kwie. (PAP)

Pastor Abernathy 
odbywa głodówkę
Przywódca Murzynów amery­

kańskich pastor Ralph Abernathy 
został przewieziony we wtorek z 
więzienia do szpitala. Jak już po­
dawaliśmy, Abernathy, który zo­
stał aresztowany w ub. piątek 
pod zarzutem namawiania do roz 
ruchów, rozpoczął strajk głodo­
wy, ażeby zaprotestować przeciw 
ko bezprawnemu uwięzieniu.

PAP

Wielogodzinny pojedynek artyleryjski 
w strefie Kanału Sueskiego

Zniszczono fortyfikacje i bunkry Izraela

Środa była kolejnym dniem intensywnych działań w stre­
fie Kanału Sueskiego. Wielokrotnie dochodziło do wymia­
ny ognia artyleryjskiego. Po południu kanonada w strefie 
na północ od Jeziora Gorzkiego trwała bez przerwy 5 go­
dzin.
Rzecznik wojskowy 

komunikował, że w 
zmasowanego ognia 
artylerii zniszczona

ZRA za 
wyniku 
ciężkiej 
została

Jest to akcja represyjna 
podjęta przez okupantów prze 
ciwko ludności cywilnej za kil

znaczna liczba nieprzyjaciel­
skich fortyfikacji i bunkrów. 
W wielu z nich wybuchły po­
żary. Pojedynek zakończył się 
wkrótce po godzinie 19.00 cza 
su lokalnego.

Artyleria izraelska ostrzeli­
wała głównie 'obiekty cywil­
ne. Kilka pocisków izraelskich 
ugodziło w grecki statek za­
kotwiczony w porcie sueskim.

USUWANIE ARABÓW 
Z JEROZOLIMY

Korespondent Reutera do­
nosi o brutalnej interwencji 
wojska izraelskiego i policji 
w Jerozolimie. Z dzielnicy 
gdzie znajduje się tzw. „Ścia­
na Płaczu” przemocą usuwa 
sie ludność arabską. W środę 
wieczorem do dzielnicy tej 
przybyły posiłki wojsk izrael 
skich. w celu dokonania przy­
musowej ewakuacji mieszkań 
ców z kilku domów. Dzielnica 
ta już wcześniej była otoczo­
na przez oddziały wojskowe. 
Po ulicach krążą tutaj samo­
chody opancerzone i jeepy, z 
gotowymi do strzału karabina 
mi maszynowymi.

Ludność arabska sprzeciwia 
sie przymusowej ewakuacji i 
odmawia opuszczenia swych 
domostw. Do mieszkań wkra­
czają żołnierze i usuwają me­
ble. Mienie jest transportowa 
ne poza Jerozolimę.

Japonię dotknęła
klęska żywiołowa
Ulewne deszcze i silne wiatry 

nawiedziły Japonię. W ciągu o- 
statniej nocy na skutek powodzi 
i osunięcia się ziemi, zostało zni­
szczonych 12 tysięcy domów, 5 
osób poniosło śmierć, 3 osoby za­
ginęły bez wieści.

W porcie Osaka, w zachodniej 
części Japonii tankowiec o pojem 
ności 210 tys. ton został zerwany 
z kotwicy i zepchnięty na molo 
portowe. Dolna część kadłuba tan 
kowca została poważnie uszkodzę 
na. Tankowiec był niedawno wo 
dowany. (PAP)

Dokończenie na str. 2

Pierwsza sesja Sejmu 
w Radiu i TY

27 bm. o godz. 15.55 Polskie 
Radio w programie I oraz Te­
lewizja Polska w programie o- 
gólnopolskim transmitować bę­
dą przebieg otwarcia pierwszej 
sesji Sejmu PRL piątej kaden­
cji.

28 bm. o godz. 19.00 w pr. II 
i w programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich oraz o 
godz. 20.00 w pr. I — Polskie 
Radio nada sprawozdanie 
dźwiękowe z drugiego dnia 
obrad Sejmu PRL.

przemysłu lekkiego — Tadeusz 
Kunicki oraz I z-ca przewod­
niczącego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą 
— Kazimierz Olszewski.

W uroczystości otwarcia wy 
stawy wzięli także udział prze 
bywający w Moskwie na czele 
delegacji w związku z inaugu­
racją dni kultury polskiej w 
ZSRR — sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski, oraz 
członkowie tej delegacji: kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Wincenty Krasko i 
min. kultury i sztuki — Lu­
cjan Motyka.

Obecny był ambasador PRL 
w Związku Radzieckim — Jan 
Ptasiński wraz z pracownika­
mi dyplomatycznymi ambasa­
dy.

Ze strony radzieckiej no 
czystość otwarcia przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR I zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
— Kirill Mazurów, wicepre­
mier ZSRR — Michaił Lesiecz- 
ko, min. handlu zagranicznego 
— Nikołaj Patoliczew, min, 
przemysłu budowy maszyn dla 
przemysłu ciężkiego, energe­
tyki i transportu — Władimir 
Zigalin, min. przemysłu lek­
kiego — Nikołaj Tarasów oraz 
liczni działacze gospodarczy i 
społeczni, przedstawiciele ra­
dzieckiego MSZ, działacze 
TPP-R.

W otwarciu wystawy wzięli 
również udział szefowie i 
członkowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych, 
akredytowanych w Moskwie.

Największy pawilon rozległego 
pełnego zieleni terenu „wystawy 
osiągnięć gospodarki ZSRR” oraz 
przyległe tereny oddano do dys­
pozycji polskich central handlu 
zagranicznego i polskiego prze­
mysłu. Powstał tu zwarty przej­
rzysty, ujęty w określone tema­
ty, podporządkowane naszej po­
lityce eksportowej i dostosowanyWbrew opinii Niiona

Senat przeciwko wciąganiu USA 
do działań wojennych za granicą

Senat USA wbrew opinii 
Nixona przeważającą więk 
szością głosów uchwalił w śro 
dę rezolucję „o zobowiąza­
niach narodowych”, wzywają­
cą prezydenta Stanów Zjedno 
czonych, aby bez zgody orga­
nu ustawodawczego nie wcią­
gał kraju do żadnych działań 
wojennych za granicą i nie zo 
bowiązywał się do udzielenia 
pomocy zbrojnej jakiemukol­
wiek obcemu państwu. Rezo­
lucja ta uchwalona głosami 70 
senatorów przeciwko 16 nie 
ma jednakże mocy obowiązu­
jącej dla prezydenta, a stano­
wi jedynie wyraz opinii człon­
ków wyższej izby parlamen­
tu. Jest ona wyrazem nie tyl­
ko ustosunkowania się więk­
szości senatorów do eskalacji 
wojny wietnamskiej, lecz rów 
nież poważnego zaniepokoje­
nia. aby Stany Zjednoczone 
nie zostały wciągnięte do in- f 
nych awantur >vojennych w ro 
dzaju wietnamskiej

Rezolucja „o zobowiąza­
niach narodowych”, wniesio­
na jeszcze w ubiegłym roku 
przez przewodniczącego senac 
kiej Komisji Zagranicznych 
Fulbrighta, była przez cały 
ten okres przedmiotem ożywio 
nych dyskusji i zakulisowych 
manewrów. (PAP)

Nad Renem 
wciąż trwa alarm
W NRF i Holandii nadal obo­

wiązuje zakaz korzystania z wody 
Renu. Jak wiadomo, w Holandii 
stwierdzono już, że przyczyna 
trucia wód Renu jest środek che­
miczny Thiodan produkowany 
przez zachodnioniemiecką firmę 
Hoechst. Firma ta eksportuje ten 
środek m. in. Renem do Stanów 
Zjednoczonych i innych krajów.

Obliczono, że w wyniku zatru­
cia na odcinku Renu poniżej miej 
scowości Bingen w NRF aż do Ho 
landii. zginęło ok. 80—90 procent 
ryb. Policja zachodnioniemiecka
prowadzi nadal śledztwo tej
sprąWie. Przypuszcza się. że do 
rzeki wlano około 100 litrów za­
bójczego płynu. (PAP)

sumie jest to największa tego ro­
dzaju wystawa zorganizowana 
przez Polskę poza granicami kra­
ju. Otwarcie wystawy stanowi u- 
koronowanie ponad rocznej pracy 
wielkiego sztabu ludzi w handlu 
zagranicznym, przede wszystkim 
PIHz oraz w przemyśle. Stronę 
plastyczna powierzono najlep­
szym fachowcom w tej dziedzi­
nie.

Sesja MOP potępiła 
politykę apartheidu
Uczestnicy zakończonej w

środę w Genewie 53 sesji kon 
ferencji generalnej Międzyna 
rodowej Organizacji Pracy po 
tępili politykę apartheidu, pro 
wadzoną przez rasistowski 
rząd Republiki Południowej 
Afryki. W specjalnym refera­
cie na ten temat, generalny 
dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy stwierdził, iż ro­
botnicy afrykańscy, którzy sta 
nowią większość pracujących 
w tym kraju, pozbawieni są 
całkowicie możliwości wystę­
powania w obronie su*ych 
praw. (PAP)

Partyzanci oblegają 
obóz w Ben Het

W nocy ze środy na czwar­
tek partyzanci przeprowadzili 
13 ataków na amerykańskie i 
reżimowe obiekty wojskowe 
w Wietnamie Południowym.

51 z kolei noc patrioci ostrze 
liwali obóz wojsk specjalnych 
w Ben Het, w odległości 450 
km na północny wschód od 
Sajgonu. Od 6 maja br. na 
obóz ten spadło ponad 5 tys. 
pocisków armatnich, rakieto­
wych i moździerzowych. We­
dług amerykańskich źródeł 
wojskowych, w obozie Ben 
Het zginęło 13 żołnierzy USA 
tzw. „zielonych beretów”, a 36 
odniosło rany. Straty wojsk re 
zimowych nie są znane. W cią 
gu ostatnich 24 godzin w Ben 
Het eksplodowało około 100 po 
Cisków artyleryjskich i moź­
dzierzowych.

Kolejne 23 plenarne posie­
dzenie w sprawie Wietnamu 
odbyło się w czwartek przed 
południem w Paryżu. (PAP)

Poparcie Polski dla przygotowań 
do zwołania konferencji europejskiej

Aide - memoire rządu PRL do Finlandii

25 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przekazało charge d’affaires Finlandii 
w Warszawie aide-memoire stanowiące oficjalną odpowiedź
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
rządu Finlandii z dnia 5 maja 
my m. in.
Rząd Polski wita z zadowo­

leniem inicjatywę rządu Finlan 
dii w sprawie zorganizowania 
konferencji na temat bezpie­
czeństwa europejskiego przed 
stawioną w memorandum i o- 
cenia je jako ważny krok na 
drodze do realizacji zawartych 
w apelu budapeszteńskim pro 
pozycji zwołania ogólnoeuro­
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy 
oraz spotkania przygotowaw­
czego.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej podziela w pełni 
pogląd, że konferencja winna 
zostać dobrze przygotowana. W 
tym celu opowiada się za odby 
ciem specjalnego spotkania 
przygotowawczego z udziałem 
wszystkich państw europej­
skich dla omówienia zagad­
nień związanych ze zwołaniem 
konferencji europejskiej.

Wywiad z S. Olszowskim 
na łamach „Prawdy**

W czwartkowym numerze 
„Prawdy” ukazał się wywiad 
z sekretarzem KC PZPR, Ste­
fanem Olszowskim, w związku 
z otwarciem w Moskwie „Dni 
kultury polskiej”.

Stefan Olszowski przedsta­
wił dorobek polskiej oświa­
ty i kultury na przestrzeni 
25-lecia. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie 

umiarkowane, i
łudniu większe z

• niewielkie 
miejscami na

lub
----- — po- 
możliwoscią

burz. Wiatry umiarkowane z kie­
runków wschodnich.

Ludowej na memorandum
br. W

Takie 
wawcze

aide-memoire czyta*

spotkanie przygoto- 
winno podjąć decyzję

w sprawie terminu i miejsca 
konferencji, trybu jej zwoła­
nia, porządku dziennego kon­
ferencji itp. Spotkanie przygo 
towawcze poprzedziłaby dwu- 
lub wielostronna wymiana po 
glądów między zainteresowa­
nymi państwami europejski­
mi. (PAP)

Prasa moskiewska 
o plenum KC PZPR

Czwartkowe dzienniki mos­
kiewskie zamieściły obszerne 
informacje agencyjne o III ple 
num KC PZPR.

W informacjach szeroko o- 
mawia się uchwałę plenum w 
sprawie międzynarodowej na 
rady partii komunistycznych i 
robotniczych, która odbyła się 
w Moskwie w dniach 5—17 
czerwca br. (PAP)

Pomyślna podróż 
trzcinowej łodzi

Wiadomości, nadawane drogą 
radiową z pokładu trzcinowej ło 
dzi „Ra”, na której norwpskl ba­
dacz i podróżnik Thor Heyerdahl 
wraz z 6 członkami załogi płynie 
przez Atlantyk ku wybrzeżom 
Ameryki, odbierane są przez 
radioamatorów z całego świata. 
W środę audycja taka została o- 
debrana przez krótkofalowca z 
Genui (Włochy). Heyerdahl dono 
si, iż on sam i załoga czuj^ się 
bardzo dobrze oraz że zjedli już 
wszystkie kury, które — żywe za 
brali ze sobą w podróż. Ale — 
oświadczył .Heyerdahl — ryby w 
morzu są| równie smaczne. Po­
dróż przebiega pomyślnie, cho­
ciaż w zeszłym tygodniu nieco 
kłopotu sprawiała im wysoka fa­
la. (PAP)



Strajk pracowników 
państwowych we Włoszech

Drugi dzień trwa strajk 250 
tys. pracowników sektora pań 
stwowego we Włoszech. Zam­
knięte są urzędy, muzea, częś 
ciowo sparaliżowana jest ko­
munikacja. W środę delegacje 
strajkujących spotkały się z 
przedstawicielami rządu, nie 
osiągnięto jednak porozumie­
nia.

W Rzymie i Neapolu ulica­
mi przeszły tłumy demonstran 
tów wznosząc okrzyki antyrzą 
dowe. Domagano się podwyż­
ki płac i reform administracyj 
nych. (PAP)

90 studentów na każde 10 000 mieszkańców
W ćwierćwieczu PRL - półmilionowy

W tym tygodniu — koniec nauki w szkołach wyższych. 
W najbliższych więc dniach — kroniki szkolnictwa aka­
demickiego w Polsce Ludowej odnotują znamienny fakt, 
mury jednej z 98 wyższych uczelni cywilnych i wojsko­
wych w naszym kraju opuści półmilionowy absolwent. 
Otrzyma on 500-tysięczny dyplom wydany po wojnie — w

Rozłamowa działalność
w ruchu związkowym 

izraelskiej „ Histadrut “

Franci zamierza kontynuować

IW"'*

25-letniej historii ludowego

Chociaż zapewne niemożli­
we będzie ustalenie w czyje 
rece dostał się ten historycz­
ny dokument, to jednak nie 
jest wykluczone, że otrzyma

Burmistrz Schuetz

25 bm. odbyła się w Rzymie de­
monstracja pracowników pań­
stwowych domagających się od 
rządu poprawy warunków i za­
spokojenia postulatów związko­

wych.
CAF—Telefoto— AP

atakowany przez CDU
Tygodnik „Die Zeit” zamieś­

cił artykuł burmistrza Berli­
na Zachodniego Klausa Schu- 
etza, który podsumował swe 
wrażenia z pobytu w Polsce i 
wysnuwa szereg wniosków do 
tyczących stosunku NRF do 
Polski. Artykuł wywołał atak 
rzecznika Frakcji CDU/CSU 
do spraw ogólnoniemieckich 
dr Johanna D. Gradla.

Gradl wyraża ubolewanie, 
że propozycja Polski w spra­
wie zawarcia układu między 
NRF a Polską, który by uzna­
wał ostateczny charakter gra­
nicy na Odrze i Nysie stała 
się przedmiotem sporów we- 
wnatrzniemieckich.

Gradl twierdzi, że Schuetz 
nie ma prawa zajmowania się 
problemami polityki zagranicz 
nej ponieważ leża one wyłącz­
nie w gestii rządu bońskWo.

PAP

szkolnictwa wyższego.
go może jeden ze studentów 
Uniwersytetu Lubelskiego. 
UMCS jest bowiem tą pierw­
szą uczelnią, która już w 1944 
r. rozpoczęła działalność na 

- skrawku wyzwolonej ziemi 
polskiej, zapisując w ten spo 
sób pierwszą kartę na akade­
mickiej mapie naszego kraju. 
A zdarzyć się może również, 
że półmilionowy dyplom o- 
trzyma jeden z tegorocznych

W radzieckim piśmie związ 
kowym. „Trud” ukazał się ar 
tykuł demaskujący rozłamo­
wą działalność „Histadrutu” 
w międzynarodowym ruchu 
związkowym.

„Histadrut” jest główną cen 
tralą związkową w Izraelu, od 
grywającą ważną rolę w reali 
zacji polityki ekonomicznej 
Tel-Awiwu. Jest ściśle związa 
na z kapitałem prywatnym,
przede wszystkim zagrani-
cznym (amerykańskim, a o-
statnio także zachodnionie-

absolwentów krakowskiej
AG-H. W tej to bowiem uczel 
ni — 15 lutego 1945 r. promo­
wano pierwszego inżyniera 
Polski Ludowej. Dyplom o- 
trzyrnał inż. Wacław Leskie- 
wicz. który swoją pracę magi­
sterska. poświęconą budowie 
stalowni martenowskich. przy 
gotował jeszcze w hitlerow­
skim obozie jenieckim. Dziś 
prof. Leskiewicz jest wycho- 
wawcą młodego pokolenia stu 
dentów. dyrektorem Instytu­
tu Metalurgicznego AG-H. 
Może to właśnie on wręczy 
swojemu następcy półmiliono 
wy dyplom?

mieckim).
Przypominając, że socjalde­

mokratyczni przywódcy „Hi­
stadrutu” to wyznawcy szowi 
nistycznego syjonizmu, autor 
artykułu podkreśla że popiera 
ją oni nie tylko agresywny 
kurs polityki kól rządzących 
Izraela w stosunku do państw 
arabskich, ale bierze także u- 
dział w dywersyjnej, neoko- 
lonialnej działalności w rozwi 
jających się krajach Afryki i 
Azji. „Histadrut” dąży do u- 
tworzenia w młodych pań 
stwach sił, które pod płaszczy 
kiem „socjalistycznej’’ dema­
gogii realizowałyby politykę 
dogodną dla imperialistów.

PAP

Beklaracfa CKaban * Betmas

W pierwszej deklaracji rządowej nowy premier Francji 
J«cques Chaban-Delmas zapowiedział w czwartek, że jego 
rząd prowadzić będzie politykę przyjaźni ze Stanami Zjed­
noczonymi i Związkiem Radzieckim.
Na posiedzeniu francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
Chaban-Delmas powiedział, iż 
rząd francuski gotów jest po­
sunąć się tak daleko, jak part 
nerzy Francji w zbudowaniu 
„Europy świadomej swej włas 
nej misji”.

W deklaracji swej, w której 
poruszył szereg problemów 
polityki zagranicznej i we­
wnętrznej, premier Francji za 
pewniał, że Francja chce za­
chować swobodę ruchu, aby 
mogła ze swej strony przyczy­
nić się do odprężenia i współ 
pracy międzynarodowej. Frań 
cja zamierza pozostać wierna 
wobec sojuszu atlantyckiego i 
podtrzymywać politykę współ 
pracy ze Związkiem Radziec-

je się W. Brytania, powinien 
być przedmiotem dyskusji i 
wstępnego porozumienia z part 
nerami Francji we Wspólnym 
Rynku.

W części poświęconej proble­
mom wewnętrznym Chaban-Del­
mas powiedział, iż rząd widzi w 
większości parlamentarnej swe 
naturalnie oparcie, jednakże rów­
nocześnie uznaje on prawo, a na­
wet potrzebę istnienia opozycji 
parlamentarnej. (PAP)

Działania Frontu 
Wyzwolenia Angoli 
Konferencja w Polsce

kim.
Nawiązując do sprawy

Wspólnego Rynku Chaban- 
Delmas oświadczył, że pro­
blem przyjęcia do EWG no­
wych członków, wśród których 
na pierwszym miejscu znajduKto zna działalność K. von der Groebena?

Walki w strefie Kanału Sueskiego
Dokończenie ze itr. 2

ka zamachów bombowych zor 
ganizowanych kilka dni temu 
przez arabski ruch oporu w 
pobliżu „Ściany Płaczu”. De­
tonacje bomb spowodowały 
wówczas popłoch wśród zgro- 
hfadżbnyćh wbobliżu „Ściany 
Płaczu” Izraelczyków. Oku­
panci izraelscy postanowili 
wysiedlić ludność arabską z 
pobliskich domów. Część tych 
domów będzie • zburzona, a 
część ma być przeznaczona na 
pomieszczenia wojskowe.

kontynentów reprezentujących ta 
kie dziedziny przemysłu i techni 
ki, jak elektronika, przemysł pe­
trochemiczny. hutnictwo. prze­
mysł obuwniczy i skórzany.

Inauguracji narady dokonała 
premier Izraela Golda Metr. O- 
świadczyła ona m. in.. że „jed­
ność Żydów która zaznaczyła się 
w czasie wojny fi dni (agresłi 
izraelskiej w roku 1967 — przyp. 
PAP) jest równie ważna lak zwy 
cięstwo wojskowe”. (PAP)

Ten pierwszy powojenny 
dyplom — właśnie inżynierski 
— wyznaczył kierunek zmian 
zachodzących w profilu kształ 
cenią najbardziej kwalifiko­
wanych kadr dla potrzeb na­
szej gospodarki. Struktura 
wyższego szkolnictwa w PRL, 
na tle wielu krajów, szczegół 
nie uwzględnia zapotrzebowa­
nie na „oficerów produkcji”. 
Co trzeci student przygotowu 
je się dziś u nas do zawodu in 
żyniera. gdy np. w Wielkiej 
Brytanii — co piąty, a w Ja­
ponii czy Belgii — co szósty.

Mąż zaufania Ziomkostwa Prusaków 
- zbrodniarzem wojennym

Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce prowadzi śledztwo w spra wie zbrodni popełnionych na 
ludności miasta i powiatu Łomża przez okupacyjne władze 
hitlerowskie w latach 1939—1945. W szczególności śledztwo 
dotyczy przymusowych przesiedleń ludności polskiej, wy­
właszczeń, rabunku mienia oraz masowych morderstw i de 
portacji do obozów koncentracyjnych.

Przebywający w naszym 
kraju na zaproszenie Polskie­
go Komitetu Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki — 
przewodniczący Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) dr Agostinho Neto 
spotkał się w czwartek w sie­
dzibie Komitetu w Warszawie 
z dziennikarzami radia, agen 
cji i prasy.

Celem mojej wizyty w Pol­
sce — stwierdził on — było 
poinformowanie społeczeń­
stwa o aktualnych proble­
mach walki narodowo-wyzwo 
leńczej w Angoli, a także o 
sytuacji krajów afrykańskich 
walczących z kolonializmem 
portugalskim.

Angola już 8 lat walczy o 
wolność. Obecnie, jedna trze­
cia terytorium kraju znajduje 
się pod kontrolą Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli. 
Walki zaś toczą się w całym

PRZEMÓWIENIE NASERA

Prezydent Naser 
niał w środę dwa

przypom- 
podstawo-

we warunki rozwiązania kry 
zysu bliskowschodniego: wy­
cofanie wojsk izraelskich ze 
wszystkich terytoriów okupo­
wanych po piątym czerwca 
1967 r. i repatriacja uchodź­
ców arabskich, co znalazło po 
twierdzenie w rezolucjach 
ONZ.

Prezydent Naser przema­
wiał na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Arabskiego Związ 
ku Socjalistycznego. Podkre­
ślił on. że wszelkie propozy­
cje nie uwzględniające tych 
warunków będą odrzucone. 
Szef państwa egipskiego zre­
ferował zasady polityki zagra 
n-cznej ŻRA i nawiązał do 
rozmów przedstawicieli 4 wiel 
kich mocarstw w Nowym Jor 
ku oraz rokowań dwustron­
nych (USA — ZSRR) w Wa­
szyngtonie.

Dochodzenie w sprawie 
katastrofy w Hanowerze
Na polecenie federalnego mini­

stra spraw wewnętrznych, Ernsta 
Bendy, dochodzenie w sprawie 
przyczyn eksplozji w Hanowerze 
przejął federalny urząd krymi­
nalny w Bonn. W niedzielę w wy 
niku eksplozji pocisków artyle­
ryjskich na dworcu towarowym 
Hanower — Linden 12 członków

Jak stwierdzają statystyki 
UNESCO — mamy obecnie w 
Polsce ponad 90 studentów na 
każde 10 tys. mieszkańców, W 
porównaniu z szeregiem kra­
jów europejskich, wysoko u- 
przemvslowionych. wskaźnik 
ten kształtuje się u nas sto­
sunkowo wysoko. Np. w Szwaj 
carii i Włoszech studiuje nie­
wiele ponad 50 osób na 10 tys.

Wśród osób zesłanych do o- 
bozów byli również księża ka­
toliccy. Jak wynika z dotych­
czasowych ustaleń — za zbrod 
nie te odpowiedzialny jest 
przede wszystkim ówczesny 
landrat i kreisleiter NSDAP w
pow. 
der

Łomża Karl v o n
G r o e b e n. Pełnił on

tam tę funkcję od 1943 r.

straży pożarnej i kolejarzy 
niosło śmierć. Sprawą tą zaj 
wał się na swym posiedzeniu 
binet federalny.

po- 
mo-
ga-

Przyczyny wypadku nie są 
szcze dotychczas wyświetlone.

Je- 
Do

chodzenia idą w różnych kierun­
kach. Nie wyklucza się możliwo­
ści „usterek technicznych” jako 
ewentualnej przyczyny wypadku, 
nie wyklucza się też, że było to 
przestępstwo kryminalne.

Według danych Federalnego 
Ministerstwa Obrony, pociski ar­
tyleryjskie kalibru 175 mm przez 
naczone były dla magazynu amu 
nicji koło Husum. (PAP)

mieszkańców, w NRF — 
70. a w Belgii — ok. 80.

Droga do tych sukcesów 
była jednak ani krótka, 
łatwa. Przypomnijmy,

ok.

nie 
ani

że

Dziewięć supermarketów 
podpalono w Buenos Aires

KONFERENCJA 
BANKIERÓW 

SYJONISTYCZNYCH
W Jerozolimie zwołano nową 

konferencje bankierów i przemy­
słowców syjonistycznych. Jej za­
daniem jest opracowanie no­
wych form pomocy dla Izraela. 
Podobna konferencja odbyła się 
Już w Izraelu w kwietniu 1968 r. 
oraz wkrótce po agresji izrael­
skiej na państwa arabskie. Po­
trwa ona do niedzieli.

Jak dowiaduje sie korespondent 
AFP w naradzie tej biorą udział

Po III Plenum KG PZPR

bankierzy i orzemysłowcy s

Znów uprowadzenie
samolotu na Kubę

Amerykański samolot pasa­
żerski typu ,,DC-8”, na które­
go pokładzie znajdowało się 
57 osób został uprowadzony 
w środę na Kubę. W czwartek 
rano wylądował on na lotni­
sku w Hawanie. (PAP)

nem ni 111ii im im u u i n»
Dzislelszy serwU Irfortnacylm 

oomcowo) lerrv Walasek.
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w okresie 20-lecia międzywo­
jennego — 32 polskie uczelnie 
wydały tylko ok. 80 tys. dy­
plomów. a w latach bezpo­
średnio poprzedzających wy­
buch II wojny światowej — 
zanotowano nawet pewien re­
gres szkolnictwa akademickie 
go. Uczelnie opuszczało przed 
sama wojna ok. 6 tys. absol­
wentów rocznie. Mimo to — 
nie wszyscy z nich mogli zna­
leźć zatrudnienie.

Dziś — wolne miejsca pra­
cy czekają na wszystkich ab­
solwentów wyższych uczelni. 
A jest ich wielu. Przewiduje 
się. że tylko w roku bieżą­
cym otrzyma dvplomy ukoń­
czenia studiów ok. 35 tys. 
osób, w tym — ponad 20 tys. 
po studiach dziennych. (PAP)

W czwartek przed połud 
niem w dziewięciu supermar­
ketach w Buenos Aires wy­
buchły jednocześnie pożary, 
które zdaniem władz miejsco­
wych, są dziełem podpalaczy. 
Na miejsce pożarów skierowa 
no wszystkie oddziały straży 
pożarnej miasta.

Supermarkety te należą do 
towarzystwa „Minimax” w 
którym rodzina Rockefellerów 
posiada znaczne udziały. Dla­
tego też policja przypuszcza, 
iż podpalenie supermarketów 
jest demonstracją przeciwko 
zapowiedzianej na przyszłą 
niedzielę wizycie w tym mie­
ście specjalnego wysłannika 
prezydenta Nixona, Nelsona 
Rockefellera- (PAP)

Jak informuje Główna Ko­
misja — dr von der Groeben 
mieszka obecnie w Moguncji 
(NRF). Jest radcą ministerial­
nym, zastępcą rzecznika i mę­
żem zaufania okręgowej orga­
nizacji „Ziomkostwa Prus za­
chodnich” w Nadrenii — Pa- 
latynacie. Aby pełniej na­
świetlić sylwetkę urodzonego 
10. 9. 1902 r. von der Groebe­
na warto przypomnieć rów­
nież iż był on aktywnym człon 
kiem partii hitlerowskiej od 
1932 r, a w latach 1936—1943 
starostą powiatowym (landra- 
tem) w Insterburg w b. Pru­
sach Wschodnich.

Na wniosek władz polskich 
Groeben był wpisany na mię­
dzynarodową listę zbrodniarzy 
wojennych.

Główna Komisja Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich wzywa wszyst­
kie osoby, którym znana jest 
zbrodnicza działalność Groebena o 
zgłoszenie się listownie do biura 
Głównej Komisji w Warszawie 
(ai. Ujazdowskie 11). (PAP)

kraju.
70 tys. 
jonych 
sprzęt

W Angoli walczy ok. 
Portugalczyków uzbro 
w nowoczesna broń i 
produkcji amerykań-

skiei. belgijskiej i zachodnio- 
niemieckiej. (PAP)

Letnie upały
sprzyjają zatruciom

W ostatnim czasie niepokojąco 
wzrosła w kraju liczba przypad­
ków zatruć pokarmowych spowo 
dowana niewłaściwym przygoto­
waniem posiłków, lodów itp. W 
Kłobudzku w woj. katowickim u- 
legly zatruciu lodami 123 osoby. 
W ub. roku ponad 13,5 tys. osób 
zatruło się, z czego większość w 
okresie letnim.

W związku z tym Ministerstwo
Zdrowia Opieki Społecznej
zwraca uwagę zakładom żywienia 
zbiorowego i osobom przygotowu 
Jącym posiłki w domach na ko­
nieczność rygorystycznego zacho 
wania czystości przy przygotowy 
waniu pożywienia w czasie upa­
łów. (PAP)

4 SAMOCHODY 
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Bilans narady
łównym punktem III plenarnego posie­
dzenia KC PZPR — w dniu 25 czerwca 
było sprawozdanie delegacji PZPR 

z międzynarodowej narady partii komu­
nistycznych i robotniczych w Moskwie. Oma­
wiając dorobek narady I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka podkreślił, że jej domi­
nującą cechą było dążenie do jedności, soli­
darności i umocnienia internacjonalistycznych 
więzów łączących komunistów całego świa­
ta. ..Dzięki tej atmosferze ożywiającej 
uczestników narady — powiedział Władysław 
Gomułka — mimo odmienności narodowych 
warunków walki i róźnorodhości historycz­
nych doświadczeń, mimo pewnych różnic 
w poglądach, partie marksistowsko-leninow­
skie ze wśzyslkich kontynentów świata potrą 
fiły wypracować wspólne oceny i wspólne 
wnioski tworzące platformę jedności działa­
nia komunistów w skali międzynarodowej”. 
Było to wiec wielkie zwvcięstwo internacjo- 
na1istvcznej wsnólnoty. które pokrzyżowało 
-achubv wrogich socjalizmowi ośrodków, usi­
łujących wyolbrzymiać do rozmiarów rozłamu 
każda różnicę zdań. abv w ten snosób stępić 
antyimperialistyczne ostrze narady.

Generalna linia działania ruchu komu­
nistycznego znalazła wyraz w głównym do-

kumencie. Zawiera on, obok charakterystyki 
toczących się w świecie kapitalistycznym bo­
jów klasowych i analizy wzrostu ruchu wol­
nościowego w Azji, Afryce i Ameryce Łaciń­
skiej — także konkretny program na najbliż­
szą przyszłość. Program ten przeciwstawia 
agresywnej polityce imperializmu obronę su­
werenności narodów, narzucenie pokojowego 
współistnienia, zahamowanie wyścigu zbrojeń, 
zakaz produkcji broni jądrowej i wszelkiej 
broni masowej zagłady. Wytyczne te są szcze­
gólnie ważne w odniesieniu do centrum Euro­
py, gdzie największe niebezpieczeństwo stwa­
rza imperializm zachodnioniemiecki, wskrze­
szony i umacniany przez Pakt Atlantycki.

Główny dokument narady daje siłom socja­
listycznym i postępowym, na całym świecie 
potężny oręż w walce z imperializmem. W 
walce tej będzie niestrudzenie uczestniczyć 
także Polska. „Wnosząc godny naszego kraju 
wkład do walki sił socjalizmu i pokoju prze­
ciw imperializmowi — powiedział W. Gomuł­
ka — spełniać będziemy nasz internacjona- 
listyczny obowiązek, a równocześnie najle­
piej służyć żywotnym interesom polskiej kia 
sy robotniczej i narodu polskiego”.

Konkretnym wyrazem realizacji przyjętych 
na naradzie zobowiązań jest opublikowane 
wczoraj aide-memoire rządu polskiego do rzą­
du Finlandii, wyrażające pełną gotowość 
współpracy z Finlandią w przygotowaniu 
ogólnoeuropejskiej konferencji na temat bez­
pieczeństwa i współpracy europejskiej.

M. J.

Wczasowicze mokną 
na Podhalu

Na całym Podhalu — od Rabki 
po Szczawnicę i Tatry, trwa du­
ży ruch przejazdowy. W odróż­
nieniu od lat poprzednich, w 
pierwszej kolejności zaludniły się 
urlopowiczami wioski góralskie. 
Wśród nich największym powo­
dzeniem cieszy się Poronin oraz 
Bukowina Tatrzańska.

Niestety podhalańskim gościom 
nadal nie dopisuje pogoda. W 
Tatrach notuje się w ostatnich 
dniach ciągłe opady deszczu o- 
raz obniżoną temperaturę. W 
czwartek na wysokości powyżej 
1509 m notowano w górach zaled 
wie 4 st. ciepła, a w Zakopanem 
1# st. (PAP)

Taką okazję oferuje 
tylko

Loteria ZMW
Jej losy dają 
trzy szanse:

każdy weźmie udział w 
losowaniu 4 samocho­
dów;
każdy jest biletem wstę­
pu na doroczny Festyn 
Prasy, Radia i TV;
każdy może wygrać jed­
ną z 70 000 nagród.

Losy — po 10 zł — sprzedają 
wszystkie kioski „Ruchu”

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 25 czerw­
ca roku 1969 zmarł i

STEFAN URBANIAK
długoletni współpracownik „Głosu Wielkopolskiego*’.

Zmarły przez 40 lat pracował w Urzędzie Poczto­
wym w Śremie, a ostatnio w Odlewni Żeliwa, biorąc 
czynhy udział w pracach przy Uruchomieniu tej in­
westycji.

W uznaniu zasług odznaczony był Medalem 10-lccia 
Polski Ludowej, Odznaką 400-lecia Poczty Polskiej 
oraz Srebrną Odznaką LZS.

Pogrzeb odbędzie się 27 czerwca roku 1969 o go­
dzinie 17.15.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa zespół redakcji 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’



biegunami nędzy i bogaciwa
niają około 90 procent moich docho 
dów. Swoistym pomysłem amery­
kańskim w obecnej sytuacji są 
tzw. kluby konsumentów, zakłada 
ne w celach oszczędnościowych 
przez kilka stołujących się współ 
nie rodzin.

5 LAT CHUDYCH
Woból spraw śrem^Liej Odlewni

Tematyka wewnętrzna, go 
spodarcza i gospodarczo- 
społeczna, zajęła chyba 

po raz pierwszy tak znaczną 
część ostatniej konferencji pra 
sowej (20. VI) zwołanej przez 
Nixona. Prezydent USA u jaw 
nił na niej rosnące wciąż ten­
dencje inflacyjne w amery­
kańskiej gospodarce. Sympto­
mem ich są wzrastające kosz­
ty utrzymania i dvsproporcje 
w podziale dochodu, znacznie 
wieksze w USA niż w jakim­
kolwiek innym kraju na Za­
chodzie.

Zjawisko to, mimo iż chara­
kterystyczne i trwałe dla a- 
merykańskiej gospodarki, po­
jawiło się w ciągu ubiegłego 
kwartału z niesłabnącą siłą i 
przybrało szczególne rozmiary 
na początku bieżącego kwar­
tału.

południa, rodzin, na czele któ 
rych stoją robotnicy prze­
mysłu tekstylnego lub kobie­
ty, nie mówiąc już o bezrobot 
nych. Ale i dla przeciętnych ro 
dżin amerykańskich, utrzymu 
jących tzw. średni standard 
życia, groźba inflacji oznacza 
konieczność wyrzeczenia się 
dodatkowych wydatków kon­
sumpcyjnych, a nierzadko na­
wet przeznaczenia zdobytych 
z trudem oszczędności na pod 
stawowe środki utrzymania.

OFICJALNY OPTYMIZM 
I NIEPOKÓJ SPOŁECZEŃSTWA

BEFSZTYK CZY HAMBURGER

rzed kilku laty towarzy-
szyłem 
skich

grupie angiel- 
przemysłowców,

go obiektu złożono na barki

2,8 MLN BEZROBOTNYCH

Sygnały alarmowe wzrasta­
jących tendencji inflacyjnych 
uwidoczniły się najwyraźniej 
przede wszystkim w sytuacji 
na amerykańskim rynku pra­
cy. Liczba bezrobotnych od po 
czątku bieżącego roku wykazu 
je tendencję wzrostową i osią 
gnęła na początku czerwca br. 
2 3 min ludzi. Oczekuje się na 
wet., że przekroczy ona 3,4 ml 
ludzi nie mających pracy w 
IV kwartale bieżącego roku na 
skutek zapowiadanych już re 
dukcji zatrudnionych, zwłasz­
cza w koncernach samochodo­
wych i włókienniczych. Pro­
gnozy te są tym bardzie! pesy 
mistyczne, że dotyczą głównie 
ludzi młodych, którzy po ukoń 
czeniu szkół nie będą mogli 
znaleźć zatrudnienia, bądź też 
na skutek braku dostateczne­
go stażu pracy nie zdołają u- 
trzymać dotychczasowego zaję 
cia.

Niepokój budzącym zjawis 
kiem dla amerykańskich e-

Faktem pozostaje —można 
spierać się tylko w jakim stop 
niu — że narastanie tendencji 
inflacyjnych zagraża warun­
kom egzystencji większości ro 
dżin. Jeśli wierzyć statysty­
kom, zamieszczanym w prasie 
amerykańskiej, to koszty u- 
trzymania wzrosły w USA w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym o około 9,6 procent. Zwięk 
szyły się przede wszystkim ce 
ny podstawowych produk­
tów żywnościowych. Przykła­
dowo: ziemniaków o 15,8 
procent, jajek o 26 procent, 
Chleba o 1 procent, ryb i mle­
ka o 3,7 procent. Za wizyty u 
lekarza płaci się obecnie wię 
cej o 6,3 procent, za bilety ki­
nowe o 5,8 procent i komuni­
kację miejską o 7,6 procent. 
Wzrosły także ceny gazet o o- 
kołn 5 procent.

zwiedzających Zakłady „Ce­
gielskiego”. Po obejrzeniu fa­
bryk obrabiarek i silników 
oraz wyrażeniu porcji kurtua­
zyjnych pochlebstw, goście wy 
razili życzenie obejrzenia tak­
że zakładowej odlewni. Trze­
ba było widzieć ich miny, gdy 
dowiedzieli się, że gospoda­
rze takowej nie mają i kupu­
ją odlewy gdzie tylko się da. 

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że „Cegielski” też 
miał kiedyś własną odlewnię, 

wych doradców ekonomicz- § Dzisiejszy „Pomet” — to prze 
nych Nixona, którzy jak na | cież dawny oddział HCP. Po 
przykład Paul W. Mc Cracken, | w°inie.. Zjednoczenie prze- 
przewodniczący Komitetu Do­
radców Gospodarczych posu-

Oficjalne wyjaśnienia Wa­
szyngtonu mówią, że przyczy­
ny wzrostu kosztów utrzyma­
nia oraz innych sygnałów in­
flacyjnych tkwią nie w stru­
kturze gospodarczej lecz w... 
nadprodukcji. Podjęto przeto 
środki nadzwyczajne, mające 
zahamować obecne tendencje! 
doprowadzić do zachowania 
równowagi rynkowej. Walka z 
inflacją stała się zresztą pow­
szechnym zawołaniem czoło-

wają się nawet do zapewnie- I 
nia. że niepokojące ludność ob ; 
jawy inflacji winny ustanie , 
już w ciągu najbliższych mie­
sięcy.

Te optymistyczne zapewnie 
nia obliczone są na uspokoję- s 
nie społeczeństwa. Potwierdzę i 
niem ich słuszności bądź też 
nieprawdziwości będzie prak­
tyka. Nawet jednak przezwy­
ciężenie obecnych trudności in 
flacyjnych nie przesłoni zasad 
niczej prawdy o rażących dy । 
sproporcjach w zakresie kon­
sumpcji i warunków egzysten 
cji ludności, między bieguna­
mi nędzy i bogactwa w Ame­
ryce.

JERZY WALASEK

kspertów finansowych jest tak 
że malejące tempo wzrostu do 
chodu narodowego — znamio­
nujące inflację. Tegoroczny do ^aCi 
chód brutto ma osiągnąć

Podniosła się także przecięt 
na płaca robotnika. Np. w gru 
pie robotników niewykwalifi­
kowanych o 18 centów tygo­
dniowo, a w grupie stosunko­
wo najgorzej zarabiających 
pracowników przemysłu tek­
stylnego o około 3 dolary. Nie 
podniosło to wszakże siłv na­
bywczej ich zarobków. Jak o- 
blicza tygodnik „US News and 
World Report”, około 60 pro­
cent robotników straciło w e- 
fekcie rosnących kosztów u- 
trzymania, mimo wywalczo­
nej przez nich w ciągu ostat­
niego roku częściowej podwyż

Nakładem Wydawnictw g 
Naukowo-Technicznych 

ukazały sie ostatnio: 
Tadeusz Rosner. Hen­

ryk Wójcikiewicz — 
..Włókna syntetyczne”. 

Dla inżynierów, techników i stu-

kształciło go w samodzielne 
przedsiębiorstwo, mające słu­
żyć całemu przemysłowi tabo­
ru kolejowego. Teoretycznie 
myśl była słuszna, lecz prak­
tycznie... wyszło trochę ina­
czej. Z biegiem lat drogi roz­
wojowe obu zakładów tak da­
lece się rozeszły, że „Cegiel­
ski”, coraz większą część swo­
ich zamówień na odlewy mu­
siał lokować w innych woje­
wództwach a nawet za grani­
cą, co bardzo komplikowało 
mu produkcję i podnosiło kosz 
ty. Nieraz też przy różnych 
okazjach domagał się „przypi 
sania” mu jakiejś bliskiej i 
doświadczonej o'dlewni. Co cie 
kawsze, wszystkie zaintereso­
wane strony wiedziały, że ta­
ką doświadczoną i położoną 
najbliżej „Cegielskiego” od­
lewnią jest tylko „Pomet”. 
Ale decyzji nie było. A tym­
czasem należało tylko oczyś­
cić profil wytwórczy „Pome- 
tu” i dobudować dział cięż­
kich odlewów o mocy produk­
cyjnej około 15—20 tysięcy ton 
rocznie Zrealizowanie tej kon 
cepcji zabrałoby najwyżej 3 
lata.

der.tów.
Pierre

Str. 426. zł 58.
aslin

maszyn
— „Zasady działa- 
matematycznych”,

HCP.
Tak 

cepcja 
lewni. 
go”,

oto zrodziła się kon- 
budowy śremskiej od- 

Z nazwy — „Cegielskie
w praktyce dla

wszystkich!
Obserwowałem budowę tego 

gigantycznego jak na nasze cd 
lewnicze doświadczenia obiek­
tu od pierwszego dnia. Myślę 
też, że gdyby od początku 
wszystko szło jak „Cegielski” 
zaplanował, to dzisiaj, po bez 
mała pięciu latach inwestowa­
nia, budowa ta dawałaby wię 
cej korzyści.

Według pierwotnej wersji 
planu, śremska odlewnia mia­
ła być budowana etapami lecz 
szybko. Pierwszy etap budowy 
przewidziano zrealizować do 
końca 1967 roku i stworzyć 
moc wytwórczą około 30 000 
ton odlewów rocznie. Moc dla 
produkcji następnych 30 000 
ton miała być tworzona póź­
niej, w zależności od wyłania­
jących się potrzeb przemysłu.

W sierpniu 1965 roku na bu­
dowę zjechała rządowa komi­
sja pod przewodnictwem ów­
czesnego wicepremiera — Ju-

bana Tokarskiego, zmieniając 
i redukując program robót. W 
czerwcu 1966 roku, po nowyei 
ustaleniach, o śremskiej odlew 
ni mówiło się że: w 1968 roku 
powinna dać 20 000 ton odle­
wów, w 1969 — 40 000, a w 
1973 — 65 000 ton.

Niestety, zarządzone zmiany 
gruntownie zwichnęły rytm 
budowy i poprzerywały za­
dzierzgnięte związki z dzie­
siątkami najróżniejszych biur 
projektowych, wykonawców 
oraz dostawców maszyn i urzą 
dzeń (także z importu). Co
chwilę wyskakiwały 
dzianki. W lutym ubr. 
dejmowaniu czynu 
zjazdowego, w Śremie 
wiono już o zamiarze

niespo- 
przy po 

przed­
nie mó- 
uzyska-

nia w 1968 roku 20 000 ton od­
lewów lecz tylko 3000 ton i to 
dzięki czynowi.

Przykład Śremu potwierdza głę­
boką słuszność uchwał II Plenum 
KC PZPR, krytykujących dotych 
czasowe formy prowadzenia in­
westycji. Ostrzega przed pochop­
nymi decyzjami. Nakazuje liczyć 
ekonomiczne skutki każdej decyzji

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

listami Czytelników

Zwolnienie a „L-4
załącznikami.
wy. A jednak 

cy na omówienie, 
widzenia prawnego

i trafił list z
Nietypo- 

zasługują 
z punktu

a

noludzkiego. 
zwolnienia 
druku L-4, 
została

List dotyczył
lekarskiego tzw. 
którego słuszność 
zakwestionowana

wprawdzie 922,5 mld dolarów 
i wzrosnąć w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym o około 7,2 pro 
cent. Ale tempo wzrostu jest 
znacznie niższe w porównaniu 
z rokiem 1968. co zagraża ob­
cięciem wydatków federal­
nych na świadczenia socjalne ' 
a także zamrożeniem dotych­
czasowego funduszu płac, w 
rezultacie więc powiększeniem 
dysproporcji w zakresie kon­
sumpcji i nogłebieniem istnie­
jących społecznych nierówno­
ści.

Owa skraina nierówność 
stopnia zamożności jest powo­
dem, dla którego znaczna 
część amerykańskich rodzin z 
niepokojem patrzy w przy­
szłość i dla których każde waha 
nie koniunktury oznaczać może 
zagrożenie podstawowych wa­
runków egzystencji. Dotyczy 
to zwłaszcza ludzi chronicznie 
biednych. jak nn. znacznej 
części drobnych farmerów z

Co oznacza więc inflacja dla 
przeciętnych mieszkańców A- 
meryki? Ilustruiac to lapidar­
nie — pisze „US News and 
World Report” — konieczność 
wyrzeczenia się kosztownego 
befsztyka na rzecz hamburge­
ra. Gwoli wyjaśnienia: bef­
sztyk stanowi zwyczajowe po 
żvwienie zamożnych mieszkań 
ców Ameryki, ponularny zaś 
hamburger (kotlet siekany), 
nodgtawowy posiłek mięsny lu 
dzi o niższych dochodach.

Takie określenie jest jednak 
zbytnim uproszczeniem i nie od-

tłum. z francuskiego. Cykl „Auto­
matyka”. Dla inżynierów i tech­
ników. Str. 202 zł 12.

Marian Zioło — „Instalacje ru­
rociągowe w przemyśle chemicz- 
nym”. seria „Inżynieria chemicz­
na”. Dla personelu inżynieryjno- 
technicznego. Str. 476. zł 70.

Henryk Muster — „Start w Kos­
mos”. Biblioteka Astronautyczna. ? 
Str. 102. zł 7 (sprzedaż w kioskach | 
„Ruchu”).

TECHNIKA

Zbigniew Faust 
wenie i montaż układów

..Konstruo-

amatorskich”. WKiŁ. str.
20.

radio-
264. zł

daje w 
porcji 
Wzrost 
wia, iż

pełni istniejących dyspro- 
w zakresie konsumpcji, 
kosztów utrzvmania spra- 
wiele amerykańskich ro-

dżin znajduje się obecnie pod 
względem standardu życiowego na 
tym samym poziomie, na jakim 
znajdowała się przed trzema czy 
czterema laty, — Koszty utrzyma 
nia domu — pisze pewien tirzęd-
nik z Los Angeles do
wspomnianego tygodnika - pochła-

A L 0 0 Z Y TWARDECK

LISTY DO N1EMIE C KIEGO PRZYJACIELA

Ponieważ wszystkie mosty na Renie zostały zniszczone, 
Amerykanie zbudowali w Koblencji — Pfaffendorf czy 
też w Ehrenbreitstein mes4 pontonowy. Po obu stronach 
rzeki wzniesiono przy nim drewniane budynki z wielkim 

napisem: „Odwszalnia dla Niemców”. Gdy ktoś chciał. 
orzekroczyć Ren, obojętnie czy mostem czy promem, mu- 
siał się uprzednio poddać zabiegowi odwszania.

Wszyscy wymyślali autorom tego pomysłu, ale nie po­
magało nawet lamentowanie. Najbardziej obawiali się 
m°żowie oraz ich żony i córki. Odwszanie odbywało się 
oddzielnie dla kob:et i oddzielnie dla mężczyzn, dzieci 
nie brano w rachubę, przepuszczano je wolno.

Pośrodku na stołach siedzieli żołnierze z olbrzymimi 
strzykawkami w dłoniach, poddawana zabiegowi kobieta 
lub dziewczyna musiala podnosić sukienkę do góry, po 

czym wśród głośnego wycia radości obsypvwano ją do­
kładnie jakimś proszkiem ze wspomnianvch $trzvkawek.
Jeśli się podobała żołnierzowi, polecano jej rozebrać się 

całkowicie pod pretekstem, że ma rzeczywiście wszy i w 
związku z tym kwalifikuje się do badania bardzo skru­
pulatnego.

Jeszcze jedno zachowałem w pamięci. Francuzi szukali 
wszędzie esesmanów. Każdy mężczyzna, który chciał się 
dostać promem na drugi brzeg rzeki, musiał pndnnsić 
ramię do góry — w ten sposób sprawdzano, czy nie ma

— 59 —

K. Lewiński, A. Lewińska — 
„Naprawa i strojenie odbiorni­
ków radiowych”. WKiŁ. str. 472. 
zł 45.

P. Małek. W. Grzywacz. B. Zy- 
meła — ..Ekonomika transportu 
samochodowego”. KWiŁ. str. 370, 
zł 57.

INNE

Zofia Zawistowska — ..Żywienie 
iietetyczne w różnych choro­
bach”. PZWL, str.- 274. zł 20.

Andrzej Korsak — „Chemia w 
domu i twoje zdrowie’. PZWL, 
str. 140. zł. 10.

Janina Marcinkowa — ..Folklor 
taneczny Beskidu Śląskiego”. 
CP ' RA str. 246. zł 55.

„Pan Bogusławski” (montaż sce 
niczny). CPARA. zł 25.

Niestety, znowu sprawy potoczy 
ły się» inaczej. W 1962 roku defi­
cyt odlewów stał się tak dotkli­
wy, że zaczął hamować produkcję 
całego przemysłu maszynowego w 
kraju, nie tylko HCP, Resort po-» 
wołał więc specjalną komisję eks! 
pertów. której zadaniem było zbij 
lansować potrzeby i opracować! 
kompleksowy program ich zaspo- 
kajania. Komisja przedstawiła pro i 
jekt budowy sieci dużych odlew­
ni kooperacyjnych, zdolnych do 
seryjnego zaopatrywania nie tyl­
ko pojedynczych zakładów lecz ca 
łych regionów przemysłowych.

Projekt został przyjęty. W kwietJ 
niu 1963 roku resort wydał polece'! 
nie rozpoczęcia w latach 1964—! 
1965 budowy sześciu takich odlew* 
ni, z których pierwsza powinna ' 
stanąć w Wielkopolsce i zaspokoić! 
potrzeby „Cegielskiego”, fabryk, 
obrabiarek w Jarocinie i Piesze- ? 
wie, Fabryki Pomp w Warsza-j 
wie(!?), Zjednoczenia Przemysłu j 
Okrętowego, Zjednoczenia Prze-1 
mysłu Ciągników i Maszyn Roi-) 
niczych oraz zakładów wytwarza-j 
jących aparaturę chemiczną.

Ponieważ przypomniano so-I 
bie, że „Cegielski” domagał się 
kiedyś „przypisania” mu blis­
kiej i doświadczonej odlewni, 
a resort szukał doświadczone­
go inwestora, więc obowiązek 
zbudowania tego prototypowe

przez pracodawcę, co w kon­
sekwencji pociągnęło za sobą 
wypowiedzenie pracy jedne­
mu z zatrudnionych. Wyłania 
sie pytanie czy zwolnienie 
I.-4 może być kwestionowane 
przez zakład pracy i jedno­
stronnie oceniane jako „wy­
łudzone”? Czy zakład pracy 
może spełniać, póle kontrolera

sie oczywistego przestępstwa 
w ten sposób, że wyłudził 
zwolnienie lekarskie na okres 
dwóch dni”.

Tyle z relacji zainteresowa­
nego i z dokumentów złożo­
nych przez niego w redakcji. 
Sprawa wydawała się raczej 
nie budzić wątpliwości. A 
jednak zachęciła nas do zoba­
czenia drugiej strony medalu. 
Wybraliśmy sie do Rejonowe-
go Oddziału „Centrostalu” 
Poznaniu.

Kierownik sekcji kadr 
świadczył, że dokumenty

w

o-
do

wydawanych 
decyzji?

przez lekarza

W maju’ ’ pracownik
bieżącego roku

Rejonowego

pod pachą wytatuowanej grupy krwi, co było w zwycza­
ju SS.

Pewnego razu, znajdowałem sie z mamą wda śnie na 
promie, został schwytany jakiś młody mężczyzna. Przy­
wiązano go natychmiast do drzewa na brzegu, przyszedł 
nodoficer francuski i przez kilka minut bił go szp:crutą. 
Wrzucono potem tego esesmana na prom, pozwalając 
jechać dalej.

Byliśmy wściekli. Francuzi popełniali chyba błąd, za­
miast wpajać nienawiść do SS. nikt jej zresztą wówczas 
nie kochał, ociągali coś przeciwnego — ludzie współczuli 
esesmanom. W każdym bądź razie, obiektywnie rzecz 
biorąc. Francuzi byli ludzcy, nie rozstrzeliwali, nie wie­
szali. tak jak to czyniły jednostki SS we wszystkich oku­
powanych krabach, stając się symbolem bestialstwa.

Tak wyszukane narzędzia i metody tortur nie mogły 
być dziełem ludzi normalnych! Gdy sie myśli o Oświęci­
miu. Warszawie oraz tysiącach innych „Schlachtplaetze 
der SS” (..place boju SS — jak sie to u nas nazywało), 
to postępowanie Francuzów wobec Niemców można okre­
ślić tvlko jako bardzo, bardzo humanitarne.

Znów zaczatem chodzić do szkoły, tvm razem w Ko­
blencji - Pfaffendorf, ponieważ uczył tam znakomity na­
uczyciel Herr Gans.

Ciągle wzrastała ma nienawiść do Francuzów na całym 
świecie. Wszystkie gmachy publiczne ustrojone były 
„tricolorem”. co szczególnie mi sie n;e nodnbało. W dn;u 
„ouatorze juillet” główne ulice naszego miasta świeciły 

kolorami niezliczonej ilości flag niebiesko-czerwonych.

Pewnego razu wsiedliśmy z kolegami wieczorem na 
rowery, był to rok 1947 wigilia francuskiego święta naro­

dowego, i spaliliśmy ukradkiem 20—30 francuskich flag. 
Pamiętam, że szukano potem długo sprawców, nikogo 
jednak nie znaleziono.

— 60 —

Oddziału „Centrostalu” w 
Poznaniu, p. L. G.. został skie 
rowany przez lekarza na ba­
dania specjalistyczne w O- 
środku do Walki z Gruźlicą 
dla miasta Poznania. Mimo, że 
prześwietlenie nie wskazywa­
ło na czynne zmiany, badają­
cy postanowił zatrzymać za­
interesowanego w szpitalu na 
15-dniowej obserwacji. I na 
ten okres wystawił mu zwol­
nienie L-4. Uzgodniono, że 
Przyjęcie do szpitala nastąpi 
następnego dnia. Jednakże 
chory po dwugodzinnym po­
bycie w szpitalu zrezygnował 
z leczenia. Tłumaczy to dzi­
siaj „obawa przed zarażeniem 
się”. W miejsce 15-dniowego 
zwolnienia otrzymał 2 dni: za 
okres przebywania w Ośrod­
ku do Walki z Gruźlicą. Po­
wrócił do pracy. 3 czerwca 
otrzymał z działu kadr pisem 
ne polecenie: „dokładnego pi­
semnego rozliczenia sie z cza­
su pobytu w szpitalu w dniach 
21 i 22 maja”.

Widać, że zwolnienie L-4 
jak i wyjaśnienia pracownika 
nie zostały uznane za wystar-

wydania .ostatecznej decyzji 
zostały zebrane, sprawę prze­
konsultował radca prawny, a 
wszystkich informacji udzieli 
dyrektor, jako jednoosobowo 
odpowiedzialny za całość 
spraw przedsiębiorstwa.

Teczka personalna zaintere­
sowanego. którą pokazał nam 
dyrektor, była zasobna w róż-, 
ne dokumenty. Nie wystawia­
ły one panu L. G. najlepszego 
świadectwa. Były tam i takie, 
które stawiały pod znakiem 
zapytania jego przydatność na 
stanowisku kierownika sekcji 
zatrudnienia. Trzeba przy­
znać. że kierownictwo „Cen­
trostalu” wykazało sporo do­
brej woli, by nie rozstać się 
szybciej z pracownikiem, o 
którym mowa. Wiele było oka 
zji. by rozwiązać z nim umo­
wę o pracę w zwykłym try­
bie. z zachowaniem 3-mie- 
sięcznego wypowiedzenia.

Wszystko to można przyjąć do 
wiadomości, jednakże nie znaczy 
to. by zwolnienie lekarskie, bu­
dzące nawet wątpliwość kierow­
nictwa. mogło stanowić podstawę 
do natychmiastowego rozwiązania 
umowy o prace. Tłumaczenie. że
tak sprawę zaopiniował 
prawny „Centrostalu”, nie 
je sie przekonujące.

radca 
wyda-

Używanie sformułowania „Wy­
łudzenie zwolnienia” przed usta 
leniem tego przez kompetentne 
czynniki, jest niedopuszczalne. A- 
kreślenie to rzuca również cień
m postępowanie lekarza, 
kiej podstawie radca

Na ia- 
praw ny

czające, gdyż 6 czerwca sekcja 
kadr poinformowała 
L. G.: „Zawiadamiamy
watela. że dni 21 i 22

pana 
oby-

. _ — __ ,___ maja 
1969 roku — decyzją dyrekto-
ra zostały uznane jako nie­
usprawiedliwione i niepłatne. 
Wobec powyższego udziela sie 
obywatelowi upomnienia za 
okłamywanie kierownictwa za 
kładu na okoliczność przeby­
wania w tych dniach w szpi­
talu".

przedsiębiorstwa tak zaopiniował 
spraw?? Domniemanie — to 
określenie padło kilka razy z ust 
dyrektora. Musimy zatem przy­
pomnieć. że nasze ustawodaw­
stwo prawne tylko w jednym 
przypadku dopuszcza termin , d o 
mniemani e”: przy ustalania 
ojcostwa.

Ale wróćmy do snrawy. Jak 
nas Doinformował dr. J. Bloch, 
przewodniczący Lekarskiej 
Komisji Orzekającej, badają­
cej słuszność zwolnień lekar-

Zatem po raz 
zakwestionowano

pierwszy 
otwarcie

skich, 
prawo

zakłady pracy mają 
zgłaszania zastrzeżeń

słuszność dwudniowego zwol­
nienia lekarskiego.

Odwołanie p. L. G., 
wane do kierownika

skiero- 
sekcji 

zmianykadr nie przyniosło 
decyzji. Dyrekcja pismem z 
dnia 23 czerwca podtrzymała 
decyzje w mocy. Jeszcze tego
samego dnia pracownik otrzy 
mał drugie pismo — natych­
miastowe wypowiedzenie pra 
cy. Brzmiało ono: ,,Z dniem 
23 czerwca 1969 roku rozwią­
zujemy z Obywatelem umowę 
o prace bez wypowiedzenia. 
Podstawa: dekret z 18. I 1956 
r. art. 2 pkt. 1 — w związku 
2 tym, że Obywatel dopuścił

co do udzielanych zwolnień 
L-4. Lecz wydanie ostatecznej 
decyzji należy t v 1 k o do Ko­
misji Orzekającej. I dop:ero 
takie orzeczenie może stać 
sie podstawa wyciągania kon­
sekwencji w stosunku do pra 
cownika przez zakład pracy.

Dlatego też. bez ostateczne­
go werdyktu Komisji Orzeka 
jacej. do której „Centrostal” 
się nie zwrócił, zwolnienie na 
tvchmiastowe z pracy p. L.G. 
jest łamaniem obowiązują­
cych przepisów.

JERZY KNAPIK

4B T.IOS WIELKOPOISKI
Nr 151 (7886) 27 VI 1W



REDAKCJA 
ODPOWIADA

_____ ■ - .-'■‘.■•.a-M W

TYLKO NA ZALECENIE LEKARZA

Maria Nowak. — Jak zrobić go­
rący okład aby długo utrzymy­
wał odpowiednią temperaturę? 
Chodzi tu o okład mokry.

RED. — Złożony w kilka warstw 
ręcznik lub płótno należy zamo­
czyć w płynie o temperaturze 
40—45 st. C., lekko wyżąć i przy­
łożyć do ciała, na ręcznik poło­
żyć suchą flanclę lub wełniany 
szal. Dla dłuższego utrzymania 
ciepła, na wierzch można poło­
żyć gorący termofor lub wore­
czek z ciepłym piaskiem lub solą. 
Gorący okład wolno stosować tyl­
ko na zalecenie lekarza. (1264)

KUPOWAĆ KWALIFIKOWANE

Zmartwiona ogrodniczka. — Na 
targowiskach zakupiłam nasiona 
kwiatów i warzyw. Prawie cała 
plantacja wyginęła lub wcale nie 
wyrosła. Jaka mogła być tego 
przyczyna?

RED. — Nasiona kupowała Pani 
u przygodnych ogrodników, trudno 
więc ustalić co było przyczyną sła 
bego plonu. W przyszłości radzimy 
kupić nasiona kwalifikowane w o- 
ryginałnych firmowych opakowa­
niach ze znakiem „Cnos” (Zjed­
noczenie Nasiennictwa Ogrodni­
czego i Szkółkarstwa). Nabyć je 
można w sklepach Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” oraz w sklepach firmowych. 
W Poznaniu sklep taki mieści się 
przy ul. Kopanina 28/32. (1307)

ANALFABETYZM
W AMERYCE ŁACIŃSKIEJ

Stefan O. — Czy to prawda, że 
w Ameryce Łacińskiej jest bar­
dzo duży procent analfabetów?

RED. — Ameryka Łacińska 
obejmuje kraje Ameryki Środko­
wej i Południowej, które mają 
dawne powiązania historyczne i 
kulturalne z krajami Półwyspu 
Pirenejskiego i w których języ­
kiem obowiązującym jest hisz­
pański lub portugalski. W kra­
jach tych około 45 milionów do­
rosłych mieszkańców, to analfa­
beci. Połowa dzieci w wieku 7—17 
lat, nie uczęszcza w ogóle do 
szkoły. Spośród 100 uczniów — 
zaledwie 22 kończy szóstą klasę 
szkoły podstawowej. (1284)'

NAJLEPIEJ
SPORZĄDZIĆ TESTAMENT

J. Z. — Jestem chora, opiekuje 
się mną siostra. Mam w SOP 5C 
tysięcy zł oszczędności. Jak za­
łatwić. by siostra po mojej śmier­
ci mogła tę sumę odziedziczyć. 
Dzieci nie mam.

RED. — Do podjęcia sumy nie- 
przekraczającej 50 tys. może Pani 
upoważnić siostrę i sporządzić od­
powiedni testament. W SOP na­
leży złożyć odpowiednie oświad­
czenie, na którego podstawie pie­
niądze zostaną wypłacone siostrze 
po przedstawieniu przez nią ksią­
żeczki oszczędnościowej i aktu 
zgonu. Właściciel wkładu może 
upoważnić do podjęcia takiej su­
my tylko najbliższą rodzinę, jak: 
małżonkę, dzieci, rodziców, dziad­
ków lub rodzeństwo. (1405)

ZAWIERANIE ŚLUBÓW

Katarzyna z Kościana. — Mam 
16 lat. Proszę o udzielenie mi in­
formacji w sprawie zawarcia mał­
żeństwa.

RED. — Małżeństwo zawrzeć 
może mężczyzna 21-letni, kobieta 
18-letnia. Z ważnych powodów 
sąd na wniosek zainteresowanych 
moża zezwolić na zawarcie mał­
żeństwa mężczyźnie 18-letniemu a 
kobiecie 16-letniej, ale tylko wte­
dy, jeżeli zamierzone małżeństwo 
będzie zgodne z dobrem założonej 
przez kandydatów rodziny oraz 
interesem społecznym. (1422)

Strzegą granic -
Spotykamy ich często w nad 

granicznej strefie wzdłuż 
Odry, Nysy i brzegów Bałty­
ku. Miejscowa ludność z przy 
granicznych wiosek o żołnie­
rzach z zielonymi otokami na 
czapce mówi: nasi chłopcy. 
Nie ma w tym lapidarnym o- 
kreśleniu cienia przesady. Żoł 
nierze WOP bowiem nie tylko 
strzegą naszych granic na za­
chodnich rubieżach Polski, ale 
i są serdecznymi przyjaciółmi 
miejscowej ludności. Wiążą 
ich stałe kontakty, w miejsco­
wościach. w których przebywa 
ją są często organizatorami ży 
cia kulturalnego i społeczne­
go Pomagają w pracy' mło­
dzieży, harcerzom i zuchom.

W swej codziennej i niełatwej 
służbie ochrony granicy żołnierze 
WOP często spieszą także z porno
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Gospodarskie prace 
i kłopoty

Teodor Różewski, z zawodu 
rolnik, od 13 lat pracuje na sta­
nowisku dyrektora Przedsiębior­
stwa PGR w Mieścisku, w po­
wiecie wągrowieckim. Pracę za­
wodową łączy on z pracą spo­
łeczną. Sekretarz Komitetu Gro­
madzkiego PZPR, członek Gro­
madzkiego Komitetu FJN, 1 czerw 
ca wybrany został do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

— Czy zna Pan historyczne 
dzieje Mieściska? Podobno jesz­
cze po I wojnie światowej mia­
ło ono prawa miejskie...
— Zabudowa wskazuje, że 

kiedyś mogło tu być miasto. 
Nie potrafię jednak powie­
dzieć. kiedy to było. Interesu­
ją mnie sprawy współczesne­
go Mieściska.

— Dużo się tu ostatnio zmie­
niło?
— Dużo, i naprawdę ostat­

nio. Osiągnięcia są widoczne 
dla każdego: pawilon gastro­
nomiczny, piekarnia, Klub Roi 
nika, budowa domu kultury. 
Sporo mieszkańcy zrobili 
sami. Przykładem jest osusze­
nie ulic Kościuszki i Pokoju. 
Miejscowy PGR dał sprzęt, 
pomógł przekopać rowy, spo­
łeczeństwo zwiozło i ułożyło 
rury, obecnie trwają prace 
przy układaniu nawierzchni i 
chodników.

— Ulice Kościuszki i Pokoju, 
to ulice nowego osiedla. Tam 
właśnie budowany jest dom 
kultury. Kiedy zrodził się pro­
jekt stworzenia w Mieścisku 
tego Domu?
— Dom kultury będzie to 

wspólne dzieło Przedsiębior­
stwa PGR i mieszkańców wsi. 
Projekt jego utworzenia, po­
dobnie jak projekty utwardze­
nia nawierzchni, tkwiły w 
społeczeństwie od lat, mówiło 
się o nich nieraz, brakowało 
jednak kogoś., kto pomógłby 
je wcielać w życie. Ostatnio 
znalazł się w Mieścisku ktoś 
taki, kto potrafi robotę pchać 
naprzód. Jest nim rolnik z 
Mirkowie, Ignacy Szulc, w po­
przedniej kadencji powołany 
na stanowisko przewodniczą­
cego GRN, obecnie również 
wybrany do gromadzkiej rady 
przez społeczeństwo. Potrafi 
on wciągnąć ludzi do pracy. 
Zrobienie czegoś w Mieścisku 
przestało być problemem.

— Jakie są dalsze plany wsi 
i gromady?
— Być może, że ze względu 

na specyficzną zabudowę wieś 
otrzyma kanalizację. Ale to 
jeszcze nic pewnego. Za to na 
pewno w 1970 r. rozbudujemy 
i unowocześnimy szkołę, jak 
również ośrodek zdrowia. 
Ostatnio, by nie dopuścić do

Różne dziwne maszyny

Jeszcze w niedalekiej prze 
szłości narzędzia pracy 
stanowiły jedynie prze­

dłużenie rąk człowieka. Dziś 
człowiek coraz intensywniej 
uzbraja się w maszyny, które 
zastępują nie tylko jego fun­
kcje produkcyjne, ale też in­
telektualne — pozostawia zaś 
dla siebie funkcje zarządzania.

ratują w potrzebie
cą ratując życie ludzkie. Oto np. w 
porcie szczecińskim mający służ­
bę na jednym z nabrzeży żołnierz 
WOP — uratował tonącego w ba­
senie portowym człowieka. Podob 
ny wypadek zdarzył się również 
w Świnoujściu. Na Zalewie Szcze­
cińskim żołnierze już niejedno­
krotnie wyratowali z opresji przy 
godnych amatorów żeglarstwa i 
sportów wodnych, których zasko­
czyła burza. Jednostki patrolowe 
WOP wiele razy uczestniczyły w 
akcji poszukiwań zaginionych ła­
dzi i kutrów rybackich na wodach 
przybrzeżnych Bałtyku, ratując 
przed zgubą/ niejednego rybaka, 
którego łódź czy kuter uległ a- 
warii podćzas sztormu.

Taką postawą żołnierze 
WOP zdobyli uznanie i sympa 
tię ludności. Najlepszym tego 
wyrazem jest wszechstronna 
pomoc żołnierzom w ich służ­
bie, jakiej udzielają im miesz­
kańcy nadgranicznych tere­
nów, w codziennej ich służbie.

PAP

Teodor Różewski: Na naszym 
społeczeństwie — jak wykazać 
ostatnie lata — można polegać. 

Fot. — B. Piechowiak

wykorzystywania 3-letnich 
ulg podatkowych, jakie przy­
sługują nowopowstałym go­
spodarstwom, by zapewnić na­
leżytą w nich gospodarkę, 
stworzona została przy gro­
madzkiej radzie specjalna ko­
misja, której zadaniem jest 
ich kontrola.

— Jaki jest los tych postula­
tów ludności, z którymi rada 
gromadzka nie może się sama 
uporać?
— Są takie sprawy. Na przy­

kład sprawa dróg. Na odcinku 
Wiela — Gołaszewo pobudo­
wano trzy lata temu drogę. 
Obecnie wymaga ona konser­
wacji, w przeciwnym razie 
przestanie istnieć. Rzecz w 
tym, że rada gromadzka nie 
dysponuje odpowiednim fun­
duszem. Pomoc musi przyjść 
spoza gromady. Przekaza­
liśmy sprawę do radypowia- 
towej i do PK FJN. Te z kolei 
przekazały władzom woje­
wódzkim postulat wykorzysta 
nia na te cele części Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa. My 
będziemy starali się zmobili­
zować do pomocy społeczeń­
stwo w ramach czynów spo­
łecznych. A na naszym społe­
czeństwie — jak wykazały 
ostatnie lata — można pole­
gać.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

kontroli, twórczości. Elektro­
niczne maszyny matematyczne 
oprócz sfery produkcji i auto­
matyzacji pracy umysłowej 
znajdują coraz szersze zastoso 
wanie w biologii, medycynie, 
nawet w rolnictwie. Powstają 
nowe komputery, którp podej 
mują czynności wydawałoby 
się wyłącznie zarezerwowane 
dla indywidualnych ludzkich 
umiejętności. Oto niektóre z ta 
kich maszyn, skonstruowane 
ostatnio w Związku Radziec­
kim.

Istny talent
Nazywa się po prostu EWM 

— od trzech pierwszych liter 
rosyjskiej nazwy elektronicz­
nej maszyny liczącej. Zainsta­
lowana w instytucie projekto­
wym „Giprotis” dokonuje cu­
dów.

Oto parę przykładów: po­
trzebne fc^ło zaprojektowanie 
konstrukcji pomostu dla jed­
nej z budujących się wielkich 
elektrowni. Zabrali się do tego 
wykwalifikowani specjaliści. 
Ale czas naglił i w końcu o- 
pracowanie projektu powie­
rzono maszynie EWM. Okaza­
ło się. że wartość metalu za­
oszczędzonego w projekcie wy 
konanym przez maszynę, w no 
równaniu z kosztorysem fa­
chowców. równa była wartoś­
ci samej maszvnv. A więc ma- 
szvna zamortvzowała s’p w cia 
gu jednej tv1ko wykonanej 
nr7P7 siebie operacji.

Niedawno maszynie zlecono 
obliczenie konstrukcji typo­
wych belek żelbetowych. Ma- 
’zyna obniżyła zużycie metalu 
do tego rodzaju konstrukcji

Wady zakładowej Temidy
Nawet najlepszy i bez­

błędnie stosowany re­
gulamin pracy, który 

przewiduje odpowiednie kary 
za przekroczenia pracownicze, 
z pewnością nie stanowi sam 
w sobie niezawodnego środka 
na bałagan i brak dyscypliny 
w fabryce, przedsiębiorstwie, 
instytucji. Warunki pracy i 
jej organizacja, warunki so­
cjalno-bytowe. działanie ideo- 
wo-wychowawcze — oto nie­
które tylko czynniki wywie­
rające na poziom dyscypliny 
większy wpływ niż stosowa­
nie regulaminu pracy. Jest on 
więc tylko jednym z wielu 
środków ograniczania niedo­
brych zjawisk występujących 
jeszcze w niektórych zakła­
dach. przy czym by tę rolę 
mógł pełnić musi być zgodny 
z obowiązującymi przepisami 
i realizowany właściwie za­
równo nod względem formal­
nym jak i merytorycznym.

Zdawać by się mogło, że 
pierwszy wymóg — zgodność 
regulaminu z przepisami pra­
wa — powszechnie jest prze­
strzegany. Niestety, bywa ina­
czej. Np. w jednej z fabryk 
we Wrześni regulamin pracy 
— wbrew obowiązującym za­
sadom — nie określał za jakie 
przewinienia obligatoryjnie 
należy wymierzać karę pie­
niężna. ani też kiedy ta ostat­
nia musi być poprzedzona 
ostrzeżeniem. Tenże dokument 
przewidywał za naruszenie 
dyscypliny pracy wymierzenie 
m. in. kary nagany — od daw 
na zniesionej postanowieniem 
władz centralnych. Regulamin 
stwierdzał ponadto, że ciężkie 
naruszanie obowiązków pra­
cowniczych następuje w razie 
3-dniowe.i nieusprawiedliwio­
nej absencji w miesiącu, pod 
czas gdv prawo pracy mówi 
o absencji 2-dniowej. Fakty 
powyższe zostały ustalone 
przez prokuratury powiatowe 
i Prokuraturę Wojewódzka w 
Poznaniu podczas badań sto­
sowania . kar regulaminowych 
w zakładach pracy. Pierwsza 
część tych dociekań polegają­
ca na analizie 24 regulaminów 
wykazała że jeden z nich 
(ów wrzesiński) w całości 
sprzeczny był z aktualnym sta 
nem prawnym, a dwa inne 
(w Kościanie i Środzie) miały 
dość istotne uchybienia. Stąd 
wniosek, że znajomość prawa 
pracy nadal jest niezadowala­
jąca.

Garść faktów uzasadniających 
te konkluzję. Otóż opracowanie 
regulaminu i wprowadzenie go w 
życie — najogólniej mówiąc — sta 
nowi wspólne dzieło dyrektora 
przedsiębiorstwa i rady robotni­
czej. przy czym zaaprobowany 
przez konferencje samorządu ro­
botniczego regulamin wymaga 
jeszcze zatwierdzenia przez za­
rząd okręgowy właściwego związ 
ku zawodowego. Podobny tryb

o 10—18 procent. Nietrudno 
obliczyć oszczędności, jeśli wia 
domo, że kraj zużywa rocznie 
około 90 milionów metrów 
sześciennych konstrukcji żelbe 
towych, a na każdy metr sześ­
cienny żelbetu przypadało 
dotychczas przeciętnie od 150 
do 200 kg żelaza.

Maszyna EWM wciąż podno 
si swoje „kwalifikacje”. Do­
tychczas podawała wyniki w 
postaci liczbowych obliczeń, 
które musiano dopiero przeno­
sić na papier w formie rysun­
ków i wykresów. Ostatnio na­
uczono maszynę kreślarstwa 
— rysuje ona nie tylko proste 
figury geometryczne, ale też 
bardziej skomplikowane obra 
zy kreskowe. Obecnie specja­
liści „Giprotisu” zastanawiają 
się nad tym. jak stworzyć spe­
cyficzny układ ..maszyna-czło- 
wiek”. który by wykonywał za 
dania nie tylko obliczeniowo- 
konstruktorskie, ale też speł­
niał funkcje intuicyjno-od- 
krywcze, co dotychczas było 
wyłączną domena wykwalifiko 
wanych inżynierów.

Czars czyta szybciej
A więc nauczono maszynę pi 

sać — podawać gotowe wyni­
ki nie w formie perforowanej 
taśmy, lecz gotowych liczb i 
rysunków. Ale żeby maszyna 
dała wynik, musi otrzymać 
przedtem odpowiednie zadanie. 
Wprowadza sie je do maszvny 
w postaci cyfrowego szyfru 
utrwalonego na perforowanej 
taśmie. A wiec muszą istnieć 
programiści, którzy potrafią 
przełożyć otrzymane zadania 
z języka ludzkiego na cvfro- 
wy „język” maszyny. A sama 

ma być stosowany przy wprowa­
dzeniu zmian (choćby tylko czę­
ściowych) do regulaminu pracy, 
co oznacza, że w przeredagowa­
niu takiego dokumentu każdora­
zowo winna brać udział spora gru 
pa działaczy gospodarczych i 
związkowych. Okazuje się, że rni 
mo tych wymogów zdarzają się 
takie niedopatrzenia jak np. w 
Kościanie, gdzie w styczniu hr. 
zmieniając regulamin (z 1964 ro­
ku) nie zharmonizowano go w peł 
ni z przepisami zawartymi m. in. 
w uchwale nr 20 Rady Ministrów 
(ze stycznia 1968 roku).

Jest rzeczą oczywistą, że 
wadliwie opracowany regula­
min uniemożliwia w pełni pra 
widłową, zgodna z obowiązu 
jącymi przepisami — politykę 
karania za naruszenie dyscyp­
liny pracy. Np. we wspom­
nianym już zakładzie wrze­
sińskim za nieprzybycie do 
pracy bez usprawiedliwienia 
wymierzono w ub. roku 37 kar 
nagany, podczas gdy zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
należało zastosować karę pie 
niężna i to bez ostrzeżenia. 
Jednakże i w tych zakładach, 
w których regulaminy zostały 
opracowane prawidłowo, sa­
mo stosowanie kar regulami­
nowych pozostawia sporo doRzeczo regulaminach pracy
życzenia. Ogólnie rzecz biorąc. 
można mówić o braku jedno­
litej i konsekwentnej polity­
ki karnej wobec sprawców 
naruszeń dyscypliny pracy. 
Świadczy o tym choćby fakt, 
że w 24 zakładach, objętych 
badaniami prokuratorskimi, w 
1968 roku 33 pracowników za 
nieusprawiedliwione spóźnie­
nie się do pracy zostało uka­
ranych potrąceniami 1/4 za­
robku dziennego, podczas gdy 
85 pracowników, za przewi­
nienie większej wagi — nie 
przybvcie do pracy bez uspra 
wiedliwienia — otrzymało je­
dynie upomnienie (zamiast 
kary pieniężnej — wymaga­
nej obowiązującymi przepisa­
mi).

Zakładowa Temida, nieje­
dnokrotnie nie zwracając u- 
wagi na przepisy prawa, raz 
zadziwia liberalizmem, kiedy 
indziej zaś nadmierną suro­
wością. A propos tego ostat­
niego zjawiska.

W jednym z badanych za­
kładów stwierdzono, że za nie­
usprawiedliwione spóźnienie się 
do pracy pracownik został ukara 
ny kara pieniężna bez uprzednie­
go ostrzeżenia (jest to sprzeczne 
z literą prawa).

A W dwóch zakładach (w Ja­
rocinie i Lesznie) ujawniono wy­
mierzanie za jedno przewinienie 
kilku kar regulaminowych. Np. 
jeden z brygadzistów za narusze­
nie dyscypliny pracy został „zdję 
ty” z tego stanowiska, przenie­

maszyna, nawet ta umiejąca 
pisać, pozostaje analfabetą, je­
śli idzie o odczytanie najprost­
szego dokumentu.

Tak było. Ale oto zarówno 
na Zachodzie, jak i na Wscho­
dzie pojawiają się eksperymen 
talne układy zdolne do odczy­
tywania pisanych liczb i teks­
tów. Autorami takiego układu 
w Związku Radzieckim są u- 
czeni ukraińscy z Instytutu Cy 
bernetyki Akademii Nauk U*- 
kraińskiej SRR, Maszyna o- 
trzymała nazwę CZARS.

W USA istnieją już takie 
maszyny, ale czytają tylko li­
tery i cyfry wydrukowane spe 
cjalnym stylizowanym szyf­
rem. CZARS natomiast czyta 
zwykły tekst napisany na ma­
szynie i automatycznie prze­
kłada go na bitowe układy ma 
szyny cyfrowej. Przeciętna szyb 
kość czytania maszyny wyno­
si 200 znaków na sekundę. Ale 
nie uważa sie tego za pułap 
możliwości CZARSa.

A więc maszyny liczą, kon­
struują, piszą, czytają, nawet 
komponują piosenki z muzyką 
i tekstami. Nie tak dawno od­
był się ipteresujący mecz sza­
chowy rozegrany przez maszy­
nę amerykańską z jednej stro­
ny i radziecką — z drugiej. 
Zwyciężyła maszyna radziec-^ 
ka. Ale jeśli tak pójdzie da­
lej. to co w końcu pozostanie 
człowiekowi.

— Z pomocą tych mądrych 
maszyn, konstruować jeszcze 
mądrzejsze! Bowiem one z ko­
lei uczynią człowieka istotą 
pod każdym względem wszech 
potężną.

WACŁAW KULICKI 

siony do pracy gorzej płatnej, a 
ponadto, ukarany potrąceniem i™ 
zarobku dziennego.

A w I.esznie wobec 5 spraw- 
ców przekroczeń zastosowano ka­
rę polegającą na zwolnieniu bez 
wypowiedzenia, przy czym nie u- 
względniono wymogów sformuło­
wanych w dekrecie (z 18. I 1956 r.) 
o ograniczeniu dopuszczalności 
rozwiązywania umów o pracę bez 
wypowiedzenia.

Nadmierny liberalizm prze­
jawia się natomiast w bez­
zasadnym odstępowaniu od 
wymierzania kar pieniężnych 
za takie przekroczenia, które 
w myśl przepisów obowiązko 
wo maja być karane potrące­
niem 1/4 dziennego zarobku. 
Ciekawe, że szczególna pobłaż 
liwością cieszą się pijacy.

Przepisy stanowią, że obli­
gatoryjnie należy stosować 
karę pieniężną za przybycie 
do pracy w stanie nietrzeź­
wym lub też upicie się pod­
czas pracy. Tymczasem za peł 
nienie obowiązków służbo­
wych po pijanemu ukarano w 
roku 1968 w owych 24 zakła 
dach: 25 pracowników — uporu 
nieniem. 20 — naganą. 23 — 
ostrzeżeniem, a tylko 8 — ka 
rą pieniężną. A więc taryfa 
ulgowa wobec pijaków, któ­
rzy — abstrahując już od do 
bra produkcji — mogą w każ 
dej chwili spowodować tra­
giczny wypadek przy pracy. 
Narażają nie tylko siebie, 
ale i swoich współtowarzyszy 
pracy.

Na uwagę zasługuje jesz­
cze inny fakt. Otóż w ubieg­
łym roku w badanych zakła­
dach aż 12 procent zatrudnio 
nych zostało ukaranych za 
przekroczenia polegające na 
nieusprawiedliwionym — spóź 
nieniu się do pracy, opuszczę 
niu pracy i nieprzybyciu do 
pracy. Jest to wskaźnik nie­
pokojąco wysoki, który zdaje 
się świadczyć o niedostatku 
wszechstronnego działania na 
rzecz umacniania porządku i 
dyscypliny w zakładach.

Przedmiotem zainteresowa­
nia fabrycznej pedagogiki w 
szczególności winni być pra­
cownicy nowo zatrudnieni i o 
krótkim stażu pracy, którzy 
— jak uczy doświadczenie —• 
najczęściej wchodzą w kolizję 
z regulaminem pracy. Wyma­
ga to bardziej skutecznego niż 
dotychczas rozwiązywania pro 
blemów adaptacji społeczno- 
zawodowej nowych pracowni 
ków.

MICHAŁ ŁUCZAK

5 lat chudych
Dokończenie ze str. 3 

inwestycyjnej. W pierwszej wer­
sji śremska odlewnia miała kosz­
tować 1,2 mld zł, w drugiej — 1,6 
mld a dziś półgębkiem mówi się, 
że 1,8 miliarda nie wystarczy. Z 
pierwotnej kwoty wydatkowano 
bowiem już około 800 min zł, osią
gając zaledwie 10 procent docelo­
wej zdolności produkcyjnej odlew 
ni. Oczywiście znaczna część wy­
datkowanej kwoty tkwi w mu- 
rach i urządzeniach ogólnego za­
stosowania, obliczonych na do­
celową moc odlewni. Lecz dzisiaj 
nie przynosi korzyści.

Po II Plenum KC PZPR, 
kierownictwo i półtoratysięcz- 
na załoga odlewni szukają 
wszelkich możliwych dróg i 
sposobów uzyskania z tego, 
co już istnieje, większych efek 
tów. Lepsze wykorzystanie od 
danych do użytku powierzchni 
produkcyjnych, intensywniej­
sza eksploatacja części urucho 
mionych urządzeń, doskonale­
nie organizacji pracy i wdra­
żanie załogi do dyscypliny 
przemysłowej — oto główne 
kierunki działania organizacji 
politycznych i społecznych za­
kładu.

Są też pierwsze rezultaty. 
Na przykład załoga widzi moż 
liwość zwiększenia tegorocz­
nego planu produkcji odle­
wów z 9600 do 10200 ton a 
przyszłorocznego — z 12 500 
do 15 000 ton. Naturalnie, moż 
liwości te uzależnione są od 
spełnienia szeregu warunków 
technicznych, np. od powodze­
nia prowadzonych ekspery­
mentów z ulepszaniem pneu­
matycznego transportu mas 
fornierskich itp.

Niemniej, główny problem, 
polegający na radykalnym 
skróceniu budowy całej odlew 
ni, nie wydaje się być dotych­
czas rozstrzygnięty. Z uzyska­
nych w Śremie informacji wy 
nika, że celuje się na uzyska­
nie w 1971 roku 20 000 ton od­
lewów. a więc zaledwie 66 pro 
cent zdolności wytwórczych 
dawnego I etapu. Będzie to 
siódmy rok budowy. „Cegiel­
ski” nadal zamawia odlewy za 
granicą.

PIOTR CHOJNACKI
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Mówią uczestnicy wielkiej batalii Po długich staraniach udało się

OKAZJA!

na podniebnych szlakach
działaczom Polskiego Związku Siedź zielony

Podczas tegorocznych szybowcowych mistrzostw Polski panowa­
ły, jak rzadko kiedy, nader sprzyjające, lecz bardzo zróżnicowa­
ne i trudne warunki termiczne. Konkurencje były trafnie dobra­
ne do warunków atmosferycznych, dzięki czemu duża liczba 
pilotów kończyła zadania. Na 10 konkurencji jedna tylko zamie­
niona została z prędkościowej na odległościową.

Judo załatwić sprawę przyjazdu 
do Polski na wspólny trening z 
naszą czołówką najlepszych za­
wodników Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej. Go­
ście, którzy przyjadą do nas we 
wrześniu br. należą do najsil­
niejszych w tej dyscyplinie spor­
tu, a Japończykom ustępują mi_

po 9 zł za 1 kg
K4874

Pracownlcy poszukiwani

Ogólny poziom sportowy pilo­
tów był wysoki i wyrównany. W 
tej sytuacji o ostatecznych rezul 
tatach zadecydowała umiejęt­
ność latania w chmurach oraz 
wykorzystania słabych wznoszeń.

A oto co mówdą po zakończo­
nych mistrzostwach uczestnicy i 
organizatorzy.

nich dniach mistrzostw nie roze­
grano żadnej konkurencji (brak 
warunków), byłoby to najbar­
dziej emocjonujące tak dla pilo­
tów jak 1 kibiców. Ógólnie bio- 
rąc poziom latania był bardzo 
wysoki, tak że do czołówki było 
się trudno dopchać”.

nimalnie. Polski Związek
postanowił wykorzystać 
świetnych zawodników

Judo 
pobyt

koreań-

Mistrz 
KMIOTEK

Polski ANDRZEJ
Stawka zawodników

RAJMUND JAKÓB: 
wszystkie konkurencje 
byłem w tabeli drugi

„Przez 
poza X 

1 gdyby

skich nie tylko na wspólny tre­
ning z naszą czołówką ,ale rów­
nież na rozegranie kilku spotkań 
o charakterze międzynarodowym. 
Planuje się więc turnieje mię­
dzynarodowe w Gdańsku, Wro­
cławiu, Krakowie i Warszawie. 
Nie jest wykluczone, że w turnie­
jach tych obok zawodników ko-

Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskie­
go w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — zatrudni zaraz:
>) Pracowników umysłowych:

— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO —
wymagane wykształcenie wyzsze. 
średnie z praktyką zawodową. 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO —

względnie

wymacane

była bardzo wyrównana, tak, że 
po 8 konkurencjach było aż pię­
ciu pretendentów do tytułu. Za­
wody mimo dużego napięcia lo­
tów i ostrej rywalizacji, były 
prowadzone bardzo fair. Chciał- 
bym podkreślić wzorową jak zwy 
kle organizacje SMP. mimo ogra 
niczonego personelu techniczne­
go i administracyjnego”.

I wicemistrz Polski — HENRYK 
MUSZCZYNSK1: „Start w tego­
rocznych mistrzostwach rozpo­
czął się dla mnie bardzo pecho­
wo. Już w pierwszej konkuren­
cji. przy termice bezchmurnej 
(gdzie trudno jest samemu znaj­
dować wznoszenie na trasie) wylą 
dowałem w przygodnym terenie, 
w efekcie zarobiłem zaledwie 13 
pkt. na 1900 możliwych. Tak więc 
po I konkurencji zajmując przed 
ostatnie miejsce w tabeli rozpo­
cząłem szturm ku górze. W su­
mie wygrałem 4 konkurencje, a 
w piątej byłem drugi z czasem 
gorszym o 5 sekund od Franci­
szka Kępki”.

II wicemistrz Polski — JULIAN 
ZIOBRO: „Uczestniczyłem Już w 
ośmiu mistrzostwach, lecz bez 
większych osiągnięć. To jest mój 
pierwszy sukces. Poziom tegorocz 
nych SMP był znacznie wyższy 
od poprzednich”.

B. wicemistrz świata — FRAN­
CISZEK KĘPKA: „Bardzo się cle 
szę, że mistrzem Polski został An

nie błąd taktyczny w ostatnim lo 
cle tytuł I wicemistrza byłby mu 
rowany. Posiadałem znaczną prze 
wagę punktową nad pilotem, któ 
ry zajmował trzecie miejsce. Dzię 
ki przychylnemu stanowńsku do 
sportu dyrekcji Wielkopolskich 
Okręgowych Zakładów Gazowni­
ctwa w Poznaniu mogłem starto-
wać w SMP”.

Rekordzistka 
DANKOWSKA! 
ła na odbycie

Świata ADELA
..Pogoda pozwoli- 
tylko krótkich i

średnich konkurencji, a niestety, 
nie udało się rozegrać trójkąta 
500 km 1 przelotu docelowo pow­
rotnego w granicach 500—600 km, 
co było marzeniem kierownika
sportowego

B. mistrz 
CZEWSKI:

mistrzostw”.
Polski — JÓZEF PIE

„W tych mistrzo-

drzei Kmiotek. Lata on bardzo
dobrze i równo. Szkoda tylko, że 
startował na „Zefirze”, zresztą 
przy jego stylu latania, gdyby na 
wet prowadził „Fokę” odniósł 
by również sukces. Całe SMP u- 
płynęły pod znakiem prawdziwej 
sportowej rywalizacji”.

B. wicemistrz świata: — ADAM 
WITEK: „Dobór konkurencji był 
wyjątkowo trafny, mimo że Cen 
trum pracowało bez osłony me­
teorologicznej. Nadal się daje za 
uważyć bardzo skromny dopływ 
nowvch twarzy do ścisłej czołów 
kl. W tym roku tylko 2 młodych 
(Sosnowski i Mozdyniewlcz) mo- 
g’o pokusić się o nawiązanie wa’ 
kl z czołówką. Moja IX loka*? 
mnie nie zadowala tłumacze sie 
jednak nrzed samym sobą zhv» 
małym treningiem. W ostatnich 
dwóch latach nawał pracy zawo­
dowe! nie Dozwolił mi na odpo­
wiednie przygotowanie się dr 
SMP”.

B wicemistrz świata — JFRZY

stwach było wyjątkowo dużo la­
tania w peletonie, co niezbyt do 
datnio wpływało na osiąganie du 
żej prędkości I rozwijanie Indywi 
dualnych zalet poszczególnych pi 
lotów.

Tegoroczne SMP były wybitnie 
pechowe dla mnie, ponieważ w 
pierwszych czterech konkuren­
cjach lądowałem w polu”.

Kierownik sportowy mistrzostw 
— JÓZEF DANKOWSKI: „To by 
ły chyba najlepsze mistrzostwa 
rozegrane w ostatnich 10 latach, 
tak pod względem lotnym jak I 
organizacyjnym. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
organizatorami SMP byli tym ra 
zem wyłącznie pracownicy Cen­
trum. Bardzo dużą pomoc na co 
dzień okazali nam: Komitet Po­
wiatowy PZPR, ojcowie miasta I 
powiatu, a szczególnie Komitet 
Organizacyjny Mistrzostw z prze 
wodniczącym Kazimierzem Pasz- 
kiem ną częle.

Rozmawiał:
MARCIN RYDUEWTCZ

Wystawa

reańskich polskich. wezmą
udział specjaliści tej dyscypliny 
sportu z ZSRR, NRD i CSRS.

S^hy
Adam Nowak

liderem mistrzów juniorów
Uczestnicy indywidualnego tur­

nieju o mistrzostwo Okręgu w 
konkurencji juniorów, rozgrywa­
nego w Domu Kultury Koleją 
rza, przekroczyli półmetek. W za 
wodach blerze udział 28 sza chi 
stóvz reprezentujących czołowe 
kluby POZSzach, a także zawod­
nicy niestowarzyszenl. Po 5 run­
dach gier samodzielne prowadze­
nie uzyskał aktualny mistrz Wil­
dy — Adam Nowak (ZDK Stomil) 
4,5 pkt. Wyprzedza on lechitę
Przysieckiego Kruszyńskiego
(Pocztowiec) — obaj bez porażki — 
oraz Ignacego Nowaka (Lech), wszy 
scy po 4 pkt. Piątą lokatę zajmuje 
iechita Białecki — 3,5 pkt- O wy­
równanej stawce zawodów świad­
czy fakt, że dalszych 9 szachi­
stów uzyskało po 3 punkty.

Dziś, o godz. 17 odbędą się roz­
grywki 6 rundy mistrzostw, (nt)

Kolarze - związkowcy 
na starcie w Kaliszu

Liczna stawka kolarzy-szosow 
ców, członków klubów związko­
wych. walczyć będzie w dniach 
28 I 29 bm. na szosach powiatu ka 
liskiego o mistrzostwo WKZZ — 
Poznań. Juniorzy mają do poko-
nania 
dzicy 
nieź 
czas.

trasę długości 100 km. młó 
— 60 km. Odbędą się rów- 
wyśclgl Indywidualne na 
(x)

Poznański sport motocyklowy w XXV Ieciu
Staraniem Motoklubu Unia Poz

nań otwarta została Klubie

POPIE!.: „Szkoda, że ostat-

Międzynarodowej Prasy 1 Książ­
ki w Poznaniu przy ul. 27 Grud­
nia wystawa obrazująca w zwięz 
łym. lecz ciekawym skrócie do^o 
bek sportu motocyklowego w clą 
gu 25-lecla PRL.

Wśród eksponatów wystawione 
są (obok plansz wykresów I licz 
nych fotografii) „Złote Kaski”

zdobyte przez Jerzego Mlelocha i 
Ryszarda Monkiewicza. Sa wysta 
wionę również trofea innych mo 
tocyklistów. m. in. szarfy zdoby­
te przez R. Monkiewicza w wy­
ścigach do mistrzostw świata o- 
raz z wyścigów górskich, na jed
nym najtrudniejszych torów
trawiastych Europy Teterów
(NRD). Wystawę warto obejrzeć.

(x)

4- Dnia 22 
żvwszv 

szwagier i

czerwca 1969 r. zmarł nagle, prze­
lał 63 nasz ukochany syn, brat, 
wujek, śp.

Praca
Przyjme małe dozorstwo 
Warunek mieszkanie O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1688g.

Pogrzeb

WAft^W MINTA 
dypl. drogista 

odbył sie w środę, dnia 25 czerwca
1969 r. o godz. 16.45 na cmentarzu przy ul. Lud- 
wikowo w Bydgoszczy.

Uczniowie 1 pomocnik n? 
nstal. sanltar. I c. o. — 
ootrzebni. Poznań, ul. Ma 
elki 46 m. 12. zgł. 15—18

_____________ J_________1373 P 
"rzyjme pomoc do dzie- 
ka zaraz. Zgłoszenia: Pr

’nań. Nad Wierzbaklem
W smutku pogrążona

m. 6. »no7c

RODZINA
Bydgoszcz, Rozdrażew, Krotoszyn. K4927

To pracy w ogrodzie- ko 
">iete i mężczyznę, przyj- 
ne. Poznań. Ptasia 1* — 
'oczna Bułgarskiej. Grur

wykształcenie średnie z kilkuletnia nraktyka 
— MISTRZA PRODUKCJI w Przetwórstwie Two 

rzyw Sztucznych — wymagane wykształcenie 
średnie z praktyka zawodowa.

— MASZYNISTKĘ WYKWALIFIKOWANA
Pracownicy fizyczni:
— WTRYSKARKOWYCH — w pełnym wymiarze

godzin 
PRASTARZY w pełnym wymiarze godzin
W WINIDURZE — w pełnym wymiarze godzin
OCZYSZCZACZY KSZTAŁTEK w pełnym
wymiarze godzin
z możliwością uzyskania kwalifikacji zawodo-
wych czeladniczych lub mistrzowskich w
przetwórstwie tworzyw sztucznych

— SPRZĄTACZKI pomieszczeń produkcyjnych 
i administracyjnych.

Wynagrodzenie wg Uchwały Zarządu CZSP nr
'95/36 oraz 132/66 

„S”.
Pierwszeństwo
Oferty należy

dla Przedsiębiorstwa Spółdzielczego

w -zatrudnieniu maja inwalidzi, 
składać ood adresem Spółdzielni.

K4544

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz: 
- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika pracowni wytrzymałościowej,
— INŻYNIERA ze specjalnością: metaloznawstwo 

na stanowisko kierownika pracowni metaloznaw­
czej i obróbki cieplnej.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K4715
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
zatrudni zaraz:
20

69

Ślusarz przylmie prace 
■hałupniczo. Oferty „Pr? 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
’715g.

Potrzebny uczeń
nlca 
''ław

krawiecka.

"luw 15.
Konik

uczeń-
Stani-

Czempiń 
1895?

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Wytwór­
ni Wód Gazowanych PSS, 
BUFETOWE do bufetów przyzakładowych, 
wymagane wykształcenie: zasadnicze + prak­
tyka;
SPRZEDAWCÓW do sklepów spożywczych.
wymagane wykształcenie: 
we + praktyka:

zasadnicze handlo-

10 — KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych.

15

wymagane wykształcenie: 
we + praktyka;

zasadnicze handlo-

AGENTÓW na zieleniaki i kioski spożywcze.
wymagane wykształcenie: podstawowe 4- 
praktyka w handlu;

1 — AGENTA do sklepu gospodarstwa domowego 
na system prowizyjny.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożyw. Poznań, ul. Czerwonej Armii *C 
wejście z ul. 27 Grudnia 7). III piętro, pokój 301.

K4729
PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych i przyu­
czonych oraz ABSOLWENTÓW ZSZ — na staż 
pracy do robót: —
— wodno - kanalizacyjnych 1 c. o.
— elektroinstalacyjnych,
— blacharsko - wentylacyjnych — 

zatrudni zaraz na dobrych warunkach do pracy na 
terenie woj. poznańskiego: Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a. tel. 742-01. wew-
aetrzny 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w 
ku — zatrudni zaraz:

— 2 MASARZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia w

Za rządu przy placu Niepodległości nr 32.

W46M
Kórni-

biurze 
W4791

Dziecięcy Ośrodek Chorób Płuc w Rabce — zatrudni 
zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 

i praktyka na stanowisku głównego księgowego jed 
.mstki budżetowej.

Sprzedaż .*

Sprzedam skuter „Os? 
175”, idealny stan. Po-
znań - Ławica, 
czowska 6 m. 3.

Grąb- 
2428e

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Ogladać: godz. 18
—20. Gwardii Ludowej 29
m. 2. 2752g
Sprzedam Junaka — stan 
dobry. Luboń 3. Lipowa
31. 2521 g

W49->c

Sprzedam gładka maszy­
nę rymarska marki Claes 
prawie nowa -Poznań, te
iefon 67-25-73. 1526E
Magnetofon „Melodia” — 
korzystnie sprzedam. Ul. 
Kosińskiego 31 m. 4 (Wii

da). 1552g
Sprzedam źrebaka 2-let- 
niego. Wiry. Komornicka 
74. 1641C
Przyczepę motocyklowa
na teleskopach tanio

4- W dniu 25 czerwca 1969 r.. przeżywszy lat 71.
• zasnęła w Bogu, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach. nasza droga ni?dv riezpoom^iaon 
a zawsze szczerze oddana w dobrych 1 złych 
chwilach życia — koleżanka i przyjaciółka

HELENA SZUKALSKA
z domu ZAJĄCZEK

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 28 bm.

vald.

‘•rzyjme uczniów w zawo 
dzie malarskim. Sikor- 
-kiego 6. godz. 9—16.

17ine

Bursztyn sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk
ood G-22784. K4915
Skuter „Osa” sprzedam.
3.000 zł. Załęże 11 m. 18

sprzedam. Telefon 516-80.
164 2g

Samochód „Warszawę” — 
z powodu choroby, sprze 
dam. Leon Styperek. Lu­
boń 3. Poniatowskiego 25.

o godz. 
wie.

9.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
GRONO PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH 
Przemysłowa 29 m. 2. soss©

Dnia 24 czerwca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik — emervt

mistrz rzeżnicki
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

IGNACY BAMBER
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 27 czerwca 1969 

roku o godz. 15.30 z kaplicy na cmentarzu na 
Winogradach.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składała'
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA - POP PZPR 

WSPÓŁPRACOWNICY

K-W?

Potrzebny robotnik dr 
"urmaństwa. Ul. Tęczowa 
'2 I677o

^rzyjmę uczniów. Za- 
lad Krawiecki, ul. Woj­

ska Polskiego 6 (wleżo-

tel. 647-07. 1521E
Motorower Komar nowv 
sprzedam. Poznań. Ko- 
Hnezkł 71 m. in. 1517?

tDnia 25 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 70

MAREK MAKULEC
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę.

o godz.

ŻONA,

8 z kaplicy cmentarnej na

W smutku pogrążeni

dnia 28 bm. 
Junlkowie.

SYN. CÓRKI, SYNOWA, 
WNUKI I PRAWNUKI

Chudoby ’ m.

ZIĘCIOWIE

?94«ę

t7 głębokim żalem zawiadamiamy że dnie 
’5 czerwca 1,969 r. odeszła od nas na zawsze

najukochańsza. nigdv niezapomniana żona, 
musla. teściowa, babcia, siostra, bratowa i
cia. przeżywszy lat 

HELENA 
z domu 

Pogrzeb odbędzie

67 śp.

KACZMAREK
FRANKOWSKA 
sle w sobotę, dnia 28

ma- 
cio-

bm.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ. SYN. SYNOWA WNUCZKI 

I RODZINA

+ Dnią 26 czerwca 1969 r. zmarła, przeżywszy
84 lata, nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia i ciocia, śp.

MIRIA KNIOŁA
z domu KITKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 VI. 
1969 r. o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
SYN. SYNOWA. WNUCZKI I RODZINA 

’957g

Dnia 25 czerwca 1969 
Cechu

r. zmarł członek naszego

ZYGMUNT
mistrz

RADŁOWSKI
kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składa
ZARZĄD CECHU

Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.

Q"d«iruię Kolegium Mirt»n Fleisterowłc» ^sekretarł ^dakcil' 
redaktora naczelnego’ Miec»y*faw Sksrukł rhlenłew Sznmnwłkl

<ekrerar1at *57-76 w Zod? M 8.39—H' redaktor
dzfar » '-ryfełnłkąmi — Infn^mn-łe 41* ~»vtein|k*t» *** i«
P-r-aAUrn Wv4numletwe P-mnwf RCęr Rłnre Og»n»,e*

POZNAM
Grunwaldzka If

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Miką Wiesław Porzycto Tasteoca 
fest a w Tokarski 'redaktor narzelnyl Telefony 611-91 łączy wszystkie 

na^elny 657 7* zaMępra -ed nnrzplnejr w 1* sekretarz redakcji 6*8 a1, 
1zla> mleKki *59 S9 redakcja nocna 638-73 «S3 31 Wvd*wra

Onmań ni Grunwaldzka 19 relefnns «5ł a« ■ sil-»1 tr»W ternu
nowy druk nplr^zeó redakcja nie ndn^wlada Wpłaty na uzenome ratę kwartalną oAłrnrzna • roczna orzplnmila olaeAwk’ Poczta I Rb
ehu". Druki Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwrace nie zamówionych rękopisów. G-5

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 — Poznań 
ul. Bałtycka 52 (Główna), telefon 742-41

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW
— CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA 

do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w zawodzie — TOKARZ i FREZER. 
— Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 

pracy.
— W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie:
— w I roku — 150 zł
— w II roku — 320 zł
— wr III roku — 600 zł

— Uczniowie znajdujący się w trudnych wa­
runkach materialnych otrzymują zapomogi 
w wysokości do 90 zł kwartalnie.

— Jako pracownicy młodociani Zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzieży ochronną oraz ko­
rzystają z pozostałych świadczeń, wynika­
jących z Układu Zbiorowego Pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­
ciorys i świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Szkoły, Po­
znań, ul. Bałtycka 52.

Uwaga: Szkoła nie posiada Internatu.
K474S

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Łączności 
dla Pracujących

Rejonowego Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Poznaniu 

przyjmuje na rok szkolny 1969/70 
ZAPISY UCZNIÓW (chłopców) 
do klasy I w zawodzie ekspedienta pocz­
towego o spec. — transport pocztowy.

Warunkiem przyjęcia: ukończona ósma klasa 
i wiek 15—17 lat.

Uczniowie w czasie dwuletniej nauki będą 
pobierali wynagrodzenie:

— w I klasie — 150,— zł 
— w II klasie — 320,— zł 

Absolwenci mają zagwarantowane zatrudnie­
nie w PPTiT.

Oprócz zasadniczego wynagrodzenia korzy­
stają z dodatkowych świadczeń.

Podania należy składać w Zasadniczej Szkole 
Łączności dla Pracujących w Poznaniu, ul. Kos 
ciuszki nr 77, tel. 565-40. lub 917i179. 2776g

• OŚWIATA*
Woj. Zakład Szkolenia w Poznaniu 

Ośrodek Szkolenia w Pleszewie, 
pl. Powstańców Wlkp. 2. tel. 314 

zawiadamia uprzejmie, że organizuje nast. 
KURSY:

O mistrzowskie wszystkich specjalności 
(mech, samoch.. ślusarz, elektryk bud.).

• spawalnicze gazowe i elektryczne, 
• radio-telewizvjne dla potrzeb własnych.
• kroju i szycia I, II i HI stopnia.

Zapisy indywidualne 1 zlecenia zakładów pracy 
orzyjmuje sekretariat Ośrodka — codziennie 
w godzinach od 10—14.

W4307

?”n6w pracujących, przyj 
me na pokój. Górczvn. 
^ruhińska 16. 1734r'
Zamienię mieszkanie 1- 
nokolowe — Szczecin na 
oodobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1672g.
Pokój z kuchnia w no­
wym budownictwie I po­
kój. zamienię na miesz 
kanie dwunokoiowe sa­
modzielne. Najchętniej w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1769g._________ _
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnia. przynależnościamł. 
samodzielne. II ptr. przy 
ul. Ogrodowej na 3-po- 
kojowe mieszkanie w no

•wym budownictwie. Wa­
runki do omówienia 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla I767g
Zamienię pokój słonecz­
ny 26 m* z kuchenka. Je­
życe, korytarz, łazienka 
wspólna — na kawaler­
kę w nowym budownlc 
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1782e

Kostrzyn — kupie domek 
lednorodzinny. względnie 
działkę budowlana. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 1620g.

Sprzedam działkę budo­
wlana w Ostrowie Wiko., 
przy ul. Krotoszyńskiej. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1631g.

Kupię niedaleko Pozna­
nia małe gospodarstwo 
ewentualnie ziemie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 10 dla 1725g.

Sprzedam działkę. za­
twierdzony plan budowy 
z domkiem gospodarczym 
mieszkalnym, blisko Po­
znania. Oferty .Prasa”
■"1 mim in <11-3

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

oraz 
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
.Ars Christiana” 
♦ Poznań — 

uL Wrocławska 10 
< Kalisz — 

uL Kanonicka 1
* Gniezno — 

ut Mł. Gwardii ’
♦ Kościan — 

Rynek 19
♦ Piła - 

uL 1 Maja 1.
K3802

Kupię działkę ogrodni- 
czo-budowlaną. chętnie 
Piątkowo. Suchylas oraz 
barak mieszkalny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1692g.____________
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Kasztelan — 
Wysogotowo, powiat Po­
znań. 1732g

Sprzedam gospodarstwo 
13.80 ha w tym 1 ha sta­
wu 2 ha łąki 4 km od 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1723g.

Czyszczenie. dezynfeKcJa 
pierza — na Doczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.
______________________ 981 g 

Wytwórnia wózków dzie 
ciecych Orzeszkowej 18a. 
uorzejmie zawiadamia, że 
firma została przeniesio­
na na — Orzeszkowa 13. 
_______________________1760g 
Cerownia artystyczna. Po 
zrań — Łazarz. Engla 11. 
______________________ 1724g 
Szukam wspólnika do za­
łożenia zakładu malar­
skiego. Oferty1 „Prasa” — 
Crunwald^ka 19 dla 1741g

+ W dniu 20 mała 1969 r. w Warren, USA, 
‘ zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 

lat 54 rigdy niezapomniany syn, brat, 
szwagier i wujek

KAROL KUBIAK
Pogrzeb odbył się w dniu 23 maja 1969 r.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
____________ . . 2806g H

+ W dniu 26 czerwca 1969 r. zmarła, po dłu- « 
1 gich I ciężkich cierpieniach, nasza najdroż- h 
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat S 
75. śp.

GERTRUDA KEMNITZ
« domu Fręśko

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku nograżenl 
CÓRKA. SYNOWIE. ZIĘĆ. SYNOWE

I WNUKI
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TEATRY

CZERWIEC
27

Władysława

Piętek Słońce: 3.31—20.19
W budownictwie leszczyńskim 

coraz większy ruch
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Lato w No- 
hant”: NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”: OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”: MARCI­
NEK — g. 17 „Noc cudów”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kalejdos­
kop”; KOŚCIAN: „Pan Wołody­
jowski”; LESZNO: „Strzały o 
zmierzchu”; NOWY TOMYŚL: 
„Synowie Katie Elder”; OBORNI 
KI: „Ci wspaniali mężczyźni w 
swych łatających maszynach”; 
ŚREM Słonko: „Wypadek” i „Tom 
cio Paluch”; ŚRODA: „Bume­
rang” i „Czterej pancerni i pies”; 
SZAMOTUŁY: „Pan Wołodyjow­
ski”; WĄGROWIEC: „Znałem ją 
dobrze” i „Jezioro flamingów”; 
WRZEŚNIA: „Za mną kanalie” i 
„Tarahumara”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

KONCERTY

Aula DAM — g. 19.30 — Koncert 
dyplomowy studentów PWSM — 
A. Hanasz (fortepian). K. Furmań 
czyk (skrzypce) Ork. Symf. PFP 
pod dyr. W. Krzemieńskiego.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Roh' icze^o 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvcb <Sta 
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artvstvcznvch 'Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopo^kio Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10-16
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie padania archeologiczne na 
Bliskim W« nodzie • w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ,W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenryc’ — g. 10—19.

BWA — Irsena* (St. Rvnekl — 
Miedz vna-odcwa wystawa foto­
grafii FOTO EXPC 69" - g. 10— 
18 (do 30 VI) i 1 Ogólnopolska 
Wystawa Znaków Graficznych — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wvi - Hus’ racie rysunki 1 pro­
jekty scen igraficzne J. M.. Szan 
cera — g. 12—20

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — „Piasty 
ka poznańska w 25-lecie PRL” 
— g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa mtaisjl E. Kaptonskiegc 
- g. 10—20.
RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce” 
— audycja redakcji ekonomicz 
nej; 8.20 Mel. na dzień dobry; 
8.44 Piosenka dla solenizanta; 
9 Na polska nutę: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Kaszubski miotlarz” — 
aud. słowno-muzyczna; 10.05 
„Wezwanie” — fragm. 2 pow.; 
10.25 Konc. muz. popularnej: 10-50 
„Lekarz przypomina”: 11 Parada 
polskich zesp. rozrywk.; 11.30 Ra­
diowa estrada piosenkarzy — P. 
Janczerski; 11.45 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 12.25 
Konc. z polonezem: 13 Kaszubskie 
pieśni i tańce: 13.20 Swojskie me 
lodie; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”: 14 Nasz Klub; 14.30 Muz. 
polska; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 „Popołud 
nie z młodością”: 18.0" „Ludzie 1 
kontynenty”: 18.25 Graja ork. 
rozrywk.; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.20 „Moto-spra wy”: 19.30 Konc. 
życzeń; 20.30 VII Festiwal Pol­
skiej Piosenki w Opolu — „Prze­
boje sezonu”: 23.10 „O co tu cho 
dzi”: 23.15 Mel. rozrywk.; 23.30 Po 
raz pierwszy na antenie: 0.10 Pro 
gr->m nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18 20. 23. 24. 1: 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF£ 
6974 MHz; 8.10 Nowości Wydaw-4, 
nictwa Poznańskiego: 8.35 Mel. 
ze stepów i prerii: 9 Z popular­
nych suit: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Konc. Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Orzeł morski” — fragment 
pow.; 10.45 Muzyka z różnych 
enok: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Fragm. now. B. Ruthy: 
13.30 W rytmie krakowiaka: 13.40 
„Proszę mówić. słuchamy” — 
M«d’lfna Samozwaniec: 14.05 
Reportaż z VII Festiwalu Piosen 
ki Polskiej w Opolu: 14.30 Mel. 
rozrywkowe: 14.45 „Błękitna szta 
fe«a”; 15 Konc. Chóru Rozgłośni 
Wacławskiej PR: 15.20 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej: 15.50 „Je- 
Z”k którym mówimy” — dr Da­
nuta Ruttlerowa: 17.15 „Wieczne 
zmartwienia” — komentarz snor 
towv F. Pacholskiego: 17.25 Po­
znański koncert żvczeń: 17.55
Radioexpress: 18.10 Felieton red. 
F. Fornalczvka: 18.20 .Sonda” — 
dźw. przegląd snob-ekonom.: 19.17
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Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Budowlane pobudowało 
w ub. roku 6 bloków i 5 bu­
dynków mieszkalnych przy 
szkołach o łącznej liczbie 910 
izb- Stanowi to 103,6 procent 
planu rocznego. Oddało rów­
nież do użytku jeszcze przed 
rozpoczęciem roku szkolnego 
1968/69 pięć szkół podstawo­
wych i jedną zasadniczą o 54 
izbach lekcyjnych. Jego dzie­
łem jest również wybudowa­
nie obiektu dla Centrum Szy­
bowcowego APRL.

Zadania na rok bieżący są 
bardziej napięte. Przedsię­
biorstwo ma w planie wybu­
dowanie 13 bloków mieszkal­
nych o 1 715. izbach, w tym w 
Lesznie powstanie 475 izb. Z 
liczby tej już w I kwartale 
br. przekazano tu 2 bloki 
mieszkalne o 190 izbach, co 
stanowi 200 procent planu 
kwartalnego.

Z Wrześni

Po harcerską przygodę 
w konińskie lasy

Co roku Hufiec im. Dzieci 
Wrzesińskich we Wrześni or­
ganizuje akcję obozową dla 
wyróżniających się w pracy i 
nauce oraz zdyscyplinowa­
nych druhen i druhów. Tego­
roczna akcja obozowa obej­
mie 280 harcerek i harcerzy z 
wiejskich i miejskich drużyn 
i szczepów harcerskich. Ostat 
nie dni w’ypelnione były pra­
cą przy przewożeniu sprzętu 
harcerskiego na miejsce obozo 
wania. W tym roku hufiec u- 
rzadza obóz w miejscowości 
Mikorzyn w pow. Konin. Mło 
dzież będzie miała okazję za­
poznać się z przemianami 
strukturowo - krajoznawczy­
mi. jakie nastąpiły w tym naj 
dynamiczniej rozwijającym 
się okręgu przemysłowym 
Wielkopolski.

W dniach od 27 bm. do 2 lip 
ca odbędzie się kurs dla 
100-osobowego aktywu har­
cerskiego, natomiast 180 har- 
cek i harcerzy rozpocznie swo 
je obozowe lato 2 lipca. Obóz 
potrwa do 23 lipca. Życzymy 
im dobrej pogody, szerokiego 
harcerskiego szlaku przygody-

(jac)

Kio najsprawniejszy?

Turniej Wsi 
w powiecie wrzesińskim

Święto Młodości ZMW w po 
wiecie wrzesińskim zainaugu 
rowano turniejem wsi pomię­
dzy PGR Chwalibogowo i 
PGR Bugaj. Impreza odbywa 
ła się w Miłosławiu. Organiza 
torem był Zarząd Powiatowy 
ZMW.

Rywalizację obu zespołów 
obserwowało około 2 tys. wi­
dzów. Popisy krasomówstwa, 
jazda ciągnikiem z doczepia­
niem pługa na czas, obiera­
nie ziemniaków, przeciąganie 
liny, cięcie drzewa przez sto­
larzy przyniosły od początku 
przewagę zawodnikom Chwa 
libogowa, którzy zwyciężyli w 
stosunku 16:13.

Nagrodą za uczestnictwo w 
turnieju było kompletne wy­
posażenie amatorskiej pra­
cowni fotograficznej. Wręczył 
je zespołom przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMW 
— Zdzisław Rogoziński. Na 
zakończenie odbyła się zaba­
wa młodzieżowa, (jac)

Mel. rozrywk.; 19.20 Felieton lite­
racki: 19.30 Konc symfoniczny; 
21.30 Wiersze Zh. Jerzvnv z cy­
klu: z 25 lat; 21.40 Mel. nastro­
jowe: 22.30 Jeżyk angielski: 22.45 
Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej: 23.25 Reportaż z VII Festi 
walu Polskiej Piosenki w Opolu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
16.10 Ouodlibet — Czyli co kto lu 

’bi; 16.30 „Każdy kiedyś zaczy­
nał” — Transmisja koncertu de­
biutów z Festiwalu Opolskiego, 
w przerwie: „Charlie Chan pro­
wadzi śledztwo” — ode. 9 pow.: 
18 Ekspresem przez świat: 19 Po 
wieść w wyd. dźw. „Kolumbo­
wie” - ode 13: 19.30 Guv Beart 
w starej piosence francuskie! — 
cz. II: 19.45 Mini-max — wydanie 
dla fonoamatorów; 20.05 „Ku pa­
mięci” — wierszyki sztambucho­
we: 20.15 Na harfie gra Nicanor 
Zahaleta: 20.25 Sałatka po włos­
ku: 20.50 Dwa małe teatry i ich 
dyrektor — gawęda; 21 W cieniu

W ramach podjętych zobo­
wiązań dla uczczenia ćwierć­
wiecza Polski Ludowej załoga 
Leszczyńskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego postano­
wiła przyspieszyć roboty zwią 
zane z budową osiedla „Grun 
wald” o dwa lata, dzięki cze­
mu w końcu br. osiedle to bę 
dzie gotowe.

Ponadto pracownicy LPB 
pobudują w czynie społecz­
nym w ośrodku wczasowo-wy 
poczynkowym w Boszkowie 
pawilon 5-segmentowy na 25
osób, 
dany 
szych 
przed

Obiekt ten 
do użytku 
dniach, tj. 
terminem.

zostanie od- 
w najbliż- 
na miesiąc

Obok osiedla .Grunwald”
powstanie w Lesznie nowe o- 
siedle mieszkaniowe, w rejo­
nie ulicy Prochownia w kie­
runku wschodnim. Obecnie 
na deskach kreślarskich poz­
nańskiego „Miastoprojektu” 
opracowuje się projekt tego 
osiedla. Będzie to zespół bu­
dynków leszczyńskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej o 700 
mieszkaniach, dla 2570 miesz­
kańców. Budowa bloków b 
pięciu kondygnacjach prowa­
dzona będzie metodami uprze 
mysłowionymi.

Warto dodać, że zgodnie z 
założeniami nowe osiedle w 
Lesznie otrzyma nowoczesne 
pawilony handlowe i usługo­
we. przedszkole, kotłownię. 60 
garaży oraz parkingi.

Roboty związane z budową 
osiedla rozpoczną się w naj­
bliższych miesiącach, (r)

Jubileusz orkiestry
kościańskiego Sanatorium

35 lat istnieje orkiestra dęta 
przy Państwowym Sanatorium 
dla Nerwowo Chorych w 
Kościanie. Jest to najstarszy 
tego rodzaju zespół w powie­
cie. Olbrzymią popularność, ja 
ką się cieszy wśród miejscowe 
go społeczeństwa, 
solidnej pracy 
urozmaiconemu 
przygotowanemu 

zawdzięcza 
członków, 
starannie 

repertuaro-
wi i licznym występom. Muzy 
cy w białych bluzach z czer­
wonymi wyłogami — taki jest 
bowiem tradycyjny 
kiestry — biorą od 
czynny udział w 
świąt narodowych, 

strój or- 
wielu lat 
obchodach 
imprezach

kulturalnych sportowych.
umilają kurację i wypoczynek 
pacjentom Państwowego Sana 
torium, koncertując raz w ty­
godniu w tamtejszym parku 
lub klubie.

Zespół orkiestry dętej pow­
stał w 1933 r. z inicjatywy dy 
rektora byłego Krajowego 
Zakładu Psychiatrycznego w 
Kościanie — dr. Oskara Bie­
lawskiego. Liczył wtedy 16 
członków — muzyków amato­
rów wyłonionych z grona pra 
cowników Zakładu. Pierw­
szym dyrygentem orkiestry 
był Kazimierz Ulmann. Żyje 
jeszcze kilku członków tego 
zespołu. Są dziś na zasłużonej 
emeryturze, jednak żywo inte 
resuja się losami orkiestry. 
Wśród nich na wyróżnienie 
zasługują: Michał Binkowski, 
Szczepan Bednarek, Stefan 
Pile. Antoni Wilczewski. Le­
onard Grys i Teofil Kędziora.

Okupant hitlerowski znisz­
czył doszczętnie kilku^tni do­
robek zesoołu. W r. 1939 teren 
Zakładu Psychiatrycznego za­
jęto dla potrzeb Wehrmachtu. 
W krótkim czasie zlikwidowa­
no w ramach akcji eutanazji 
ponad pół tysiaca chorych, oa- 
wilony kuracyjne opróżniono

przeboju: 21.20 Turniej w stylu 
„folk”: 21.50 Opera tygodnia — 
Manuel de Falla „Krótkie życie”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Mick Michevl: 22.15 „Gorący 
rejs” — rep. cz. I: 23 Miniatury 
poetyckie — Parnasiści francus­
cy: 23.05 „Muzyka nocą” — kon­
cert rozrywkowy; 23.50 Gra Ja­
cek Szczygieł.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.45 — „Podróż 
nie z tej ziemi” — film fab. prod. 
jugosł. (wznowienie): 15.55 —
Transmisja z posiedzenia l Sesji 
Sejmu Polskiei Rzeczypospolitej 
Ludowej — V Kadencji: 18.35 - 
.Kwiaty 7 Górv Kościuszki’’ — 
program 7 cyklu: ..Wielcy znani 
i nieznani” — Paweł Edmund 
Strzelecki: 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik: 20 — „Kontakty”: 88-3° 
- VII Festiwal Polskiej Piosenki 
w Opolu Przohnte sezonn Reż. — 
Janusz Rzeszowski Koncert pro­
wadza — E. Wojtczak i J. Bu­
dzyński; w przerwie ok. 21.38 —

Fot. — H. Kama

Przed zbliżającymi się żniwami
Stan zbóż na polach pozwa­

la przypuszczać, że tegoroczne 
zbiory należeć będą do bar­
dziej udanych. Aby jednak 
całoroczny wysiłek rolników 
nie poszedł na marne, trzeba 
zapewnić sprawny przebieg 
prac żniwnych. Ten postulat 
zapewnia m. in. dostateczna 
ilość maszyn rolniczych, ich 
bezawaryjny tok pracy w okre 
sie żniw.

Przedsiębiorstwo „Agroma” 
w Lesznie zaopatruje w ma­
szyny rolnicze i części zamien- 

! ne rolników z powiatów: Wol­
sztyn. Rawicz, Gostyń, Koś­
cian i Leszno. Ponadto lesz- 

l czyńska „Agroma” dla całego 
• t województwa dostarcza częś- 

I ci do takich maszyn jak dojar

i w dniu urodzin Fuehrera 
kwietniu 1940 r. utworzono 

w 
na

wspomnianym obszarze Szko­
łę dla Podoficerów Wehrmach 
tu. Bezpowrotnie zaginęły in­
strumenty, sprzęt muzyczny, 
nuty i materiały repertuaro­
we.

; • । ....

Z pożogi hitlerowskiej ostał 
się jeno zapał miłośników mu 
zyki dętej, którzy po wyzwolę 
niu zdecydowali budować 
wszystko od nowa. Rozpoczęła 
się krzątanina za sprzętem i 
nutami, które odtwarzano z 
pamięci, gdyż wszystkie ma­
teriały zgorzały doszczętnie w 
r. 1940 w kościańskiej Gazow­
ni. Na wstępie było ich za­
ledwie kilku: St. i J. Żakowie, 
Fr. Peikert, E. Wyrwa, Wł. No 
wak, J. Wojciechowski, 
Wierzbiński, J. Salomon,

St.
W.

Dudziak i H. Górny. Ich za­
pał pobudził innych. Regula­
rne koncertowanie podjęto w 
r. 1918.

Obecnie orkiestra liczy 30 
muzyków. Od pięciu lat batu­
tę dyrygenta dzierży Stanisław 
Żak. Lata 1967—1969 to okres 
najbardziej pracowity w dzie­
jach zespołu. Świadczy o tym 
ilość występów: w 1967 — 43, 
1968 — 45, a w roku bieżącym 
już 21. Koncertowano w 
Kościanie, w oddziałach Sana­
torium w Cichowie, Wonieś- 
ciu i Siekowie. Nie ma miej­
scowości w powiecie, której 
bv nie odwiedzili muzycy z 
Kościana.

Obecny rozwój orkiestry dę 
tej przy Państwowym Sana­
torium w Kościanie jest w du 
żoj mierze zasługa Dyrekcji 
placówki i Rady Zakładowej 
oraz ocoblsfego zainteresowa­
nia iej driałAinośc’'’ dvrektora 
— dr Krystvnv Kuczew«kiel 
ora- Drzewodnic^aceeo Rady 
— Franci^ka Peikerta.

JERZY ZIELONKA

..10 minut recenzji” — przed ka­
mera Jerzy Bajdor i Dziennik.

SOBOTA: 10—11.10 — „Szczęśli­
wie sie skończyło” — film fab. 
prod. USA: 16.05—16.20 — „Twoja 
ulica”; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
„Indywidualne zawody ratowni­
ków wodnych o Puchar Telewi­
zji; 17.45 — ..Cały w motylkach” 
— felieton TV — Tadeusza Kraś- 
ko: 18.05 — „Tele-Echo”: 19 — 
„Sześć dni powszednich Wietna­
mu” — rep. film.: 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Monitor: 20.10 — Wie 
czorne rozmowy: 20.30 — VII Fe­
stiwal Polskiej Piosenki w Opo­
lu. Koncert premier Onola. — Re­
żyseria — J. Rzeszewski. Koncert 
prowadzi — B. Walter: W przer­
wie ok. 21.45— 22.00 — Dziennik. — 
Wiadomości sportowe: 23 —
„Szczęśliwie sie skończyło” — 
film fah. prod. USA: 0.15—2 — Fe 
ctiwai Polskiei Piosenki w Opolu. 
Polskie nagrania prezentują. — 
Koncert prowadza: B. Walter. E. 
Wojtczak i K. Loska.

IV zastrzega prawo zmian.

• Pełne pogotowie
ki mechaniczne oraz ciągniki 
typu C45/451.

Jak oświadczył dyrektor te­
go przedsiębiorstwa, Stani­
sław Strauchmann, w ciągu 
ostatnich miesięcy notuje się 
zwiększony popyt na maszyny 
i narzędzia rolnicze. Rolnicy 
najbardziej poszukują siewni- 
ków nawozowych RCW-2 oraz 
4-metrowych siewników zbo­
żowych marki „Orkan”. Jeżeli 
natomiast chodzi o części wy­
mienne, to mimo poprawy ist­
nieją jeszcze braki. Np. w częś 
ciach do ciągników C—325 28 
oraz C-40/11. Dotyczy to szcze­
gólnie detali do układu sterów 
niczego jak np. nakrętki, wał­
ki oraz obudowy w skrzyni 
biegów.

Do zbliżających się żniw 
leszczyńska „Agroma” przygo­
towała się bardzo starannie. 
Zamówienia PZGS-ów reali­
zowane są przeciętnie w 90-95 ’ 
procentach. Tak wysoki wskaż 
nik realizacji zamówień jesz­
cze kilka lat temu był nie do 
pomyślenia. Wszystkie PGR-y 
oraz spółdzielnie produkcyjne, 
które złożyły zamówienia o- 
trzymały potrzebne części i do 
snopowiązałek i kosiarek. Na­
desłały również specjalne kom 
piety elementów do kombaj­
nów i pras zbierających. Ta 
pula pozwoli na natychmiasto 
we usunięcie ewentualnej awa 
rii.

Jak każdego roku, z chwilą 
rozpoczęcia prac żniwnych, 
„Agroma” prowadzić będzie 
stałe dyżury pracowników ma 
gazynowych. handlowych i pio 
nu technicznego, dla umożli­
wienia szybkiej likwidacji 
zgłoszonej awarii. Aby nie do­
puścić do przestojów w war­

Z Gniezna

0 f achowe kadry dla rolnictwa
W powiecie gnieźnieńskim 

kadry rolnicze kształcą: Zasa­
dnicza Szkoła Rolnicza w Skie 
reszewie. Szkoły Przysposobię 
nia^RoIniczego, Zespoły Przy­
sposobienia Rolniczego oraz 
jeszcze w roku bieżącym Tech 
nikum Rachunkowości Rolnej 
w Witkowie, które powstało 
w wyniku likwidacji Techni­
kum Rolniczego. Zasadniczą 
Szkołę Rolniczą w Skieresze-

Sport i turystyka
też są ważne

Ludowe Zespoły Sportowe 
w powiecie średzkim zrzesza­
ją w 36 kołach 1872 członków, 
LZS nie objął swą działalno, 
ścią całej młodzieży wiejskiej, 
choć w każdej wsi powinno 
być koło LZS. Na terenie za­
kładów przemysłowych orga­
nizacją sportu rekreacyjnefffo 
zajmują się Ogniska TKKF. 
Najlepsze osiągnięcia mają o- 
gniska przy PBRol i PPRN w 
Środzie. W powiecie średzkim 
działają ponadto KKS Polo­
nia Środa i LKS Lechia Ko- 
strzyń-

Aby uprawiać sport trzeba 
mieć ódpowiednie warunki. 
Środa dokonała kapitalnego 
remontu basenu kąpielowego 
w Łazienkach Miejskich. Dal­
sze obiekty to: trwająca roz­
budowa hali sportowej w 
Środzie i 3 sale gimnastyczne 
przy szkołach pod=tawowych 
w Kostrzynie, Środzie i Zanie 
myślu. a ponadto 2 stadiony 
oraz 18 placów do gier i za­
baw na wsi. (sz) 

sztatach POM-owskich, oddział 
nawiązał bezpośredni kontakt 
z bazami zaopatrzenia, skąd 
ściągane będą potrzebne części 
w przypadku gdyby zabrakło 
ich w magazynach przedsię­
biorstwa. W razie potrzeby 
sprowadzi się je prosto z fa­
bryki, aby tylko prace żniwne 
nie zostały zahamowane. W 
tym sezonie, celem usprawnię 
nia realizacji zamówień wpro­
wadza się eksperymentalnie 
nową formę sprzedaży w za­
plombowanych pojemnikach. 
Gwarantuje to najwyższą ja­
kość towaru.

Na koniec warto podkreślić 
pełne zaangażowanie załogi 
leszczyńskiego oddziału. Wy­
kazać się ona może najwyższą 
wydajnością pracy w woje­
wództwie. (za)

Kiosk ~ dekoracja 
miasta ?

W Kórniku, naprzeciwko 
miejscowej stacji benzyno­
wej, już ponad miesiąc temu 
zainstalowano kiosk o dość ta 
jemniczym przeznaczeniu,
gdyż podwoje jego do dziś nie 
zostały otwarte. Mieszkańców 
miasta zastanawia ponadto 
fakt postawienia tego kiosku 
w bardzo bliskim sąsiedztwie 
innego, czynnego już od da­
wien dawna. Właściwszym 
miejscem dlań, według opinii 
mieszkańców, byłby teren w 
okolicy szkoły podstawowej. 
Tamtejsza dzielnica pozbawia 
na jest bowiem obiektów u- 
możliwiających czynienie za­
kupów na miejscu, (rk) 

wie od jej powstania w 
1964 r. ukończyło 120 osób. 
Szkoła ta w wyniku przepro­
wadzonych prac remontowych 
posiada odpowiednie warun­
ki lokalowe do prowadzenia za 
jęć dydaktycznych.

Szkół Przysposobienia Rol­
niczego było czynnych na te­
renie powiatu w roku szkol­
nym 1968/69 zaledwie 7, pod­
czas gdy 3 lata temu było ich 
20. Przyczyną spadku liczby 
tych szkół jest przede wszyst­
kim to, że ukończenie tej szko 
ły nie daje tytułu kwalifiko­
wanego robotnika rolnego. Po 
za tym młodzież chętniej wy­
biera takie szkoły, których 
ukończenie daje możliwości 
dalszego kształcenia się. W po 
wiecie gnieźnieńskim brak jest 
Technikum Rolniczego o skro 
conym programie nauczania 
dla absolwentów SPR-ów. 
Szkoły, Przysposobienia Rolni­
czego istnieją już 12 lat. W o- 
kresie tym świadectwo ich u- 
kończęnia w powiecie gnieź­
nieńskim otrzymało 1 234 u- 
czni. 75 proc, pracuje obecnie 
we własnym gospodarstwie roi 
nym, a 13 proc, kontynuuje 
bądź kontynuowało dalszą nau 
kę.

W ubiegłym roku szkolnym 
w powiecie były czynne 22 ze 
spoly przysposobienia rolnicze 
go z 244 słuchaczami. Masowe 
szkolenie rolnicze było prowa 
dzone w 102 punktach szkole­
niowych. W zajęciach uczestni 
czyło 16 325 osób.

Sprawa należytej rekrutacji 
do szkół przysposobienia rol­
niczego była tematem obrad 
plenarnego posiedzenia KP
PZPR w Gnieźnie, (zk)


